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e d Z Ie Pre Zyd en t:I B e n e s z :I ~:~;~E~~::F.~~:=~ ~~~~~:!: ~i~~,:~irii:~:~~~~~~;~~!~~:E::~:~~ U U madu,ry rozbiły się o dzielną postawę po- wych. Operacje wojsk gen. Frnnco, prze-
wstanców, prowadzone w ub. tygodniu na fro·ncie 

o wpraw adze n i u ustroju ki n I a n a I n ego w Czech os Io 111 ac ii 1 stra~;~przyjaciel poni~sł przy tym .ciężkie fęsc~~~;d~r~j~~~~~c1°t~~~a~~~y :~a~~~ 
Lotnlc'two powstancze bombardowało terenu. Na tych frontach wzięto 1500 jeń­

objekity wojiskowe w por.ci~ barcelońskim. ców, Kontr.ofensywa rządowa na odcinku · PRAGA, 30.8, - Konrad Henlein od­
wiedził wczoraj miasto Zate<: (Saaz). Za­
równo Saaz jak i wszystkie wsie, przez 
które przejeżdżał He.nlein, były bogato de­
korowane. We wszystkich gminach przed­
stawiono Henleinowi członków nowoobra­
nych zarzą1dów gminnych. 

PRAGA, 30. 8. - O naistrojach ipanu­
jących w Czechosłowacji świadczy dobit 
nie i1stna powódź domysłów i pogłosek, 
dotyczących możliwości wybrnięcia z obe 
cnego kryzysu. 

Podczas gdy panuje w "dalszym Ciągu 
przypuszczenie, iż w Niemczech może być 
rzucone hasło załatwienia sprawy sudec­
kiej w dr.adze plebiscytu, z dru1gi1ej strony 
utrzymuje się przekonanie o tym, że Pra:.. 
ga gotowa jest pójść na ustę1pstwa wobec 
żądań Henleina. 

dowościowym 3-miesi~czny Treuga Dei 
,(pokój Boży). 

Ze względu na to, że taka propozycja 
mogłaby spotkać się z niedowierzaniem 
grup narodowościowych - rząd czecho­
słowacki zamierza, dla polepszenia atmo­
sfery politycznej, zireaUizować ,.pro,gram 
natychmiastowy" obejmujący szereg kon­
cesji. 

Program ten obejmuje między fonymi: 
Procentowy udział grup narodowościo 

wych w admnistracji. 
Rozdział według narodowości wydat­

ków państwa we wszystkich dziedzinach 
admnistracji, w których rozdział taki jest 
praktycznie możliwy. 

Z.niesienie a para tu czeskiej policji pań­
stwowej w nie-czeskkh kantonach. 

N owa reglamentacja ustawy językowej 

która nastąpiłaby pod inną postacią, ani­
żeli to był'O planowane w projektach wrę­
czonych grupom mniejszościowym wraz z 
tzw. statutem narodow-0ściowyim. 

Zaciągnięcie za gra.nfoą pożyczki inwe­
stycyjnej, która ma zostać użyta ina odbu­
dowę i modernizację zakładów przemysło­
wyoh posiadanych przez Niemców sudec­
kich. 

Udzielenie samorządu kulturalnego po 
szczególnym grupom narodowościowym. 

Program ten ma zostać ogk>szony w o­
rędziu prezyde.nta Republ'iki Czechos~o-
wackiej. · 

W pewnych kołach politycznych Cze­
chosłowacji powyższy projekt uważany 
jest za · „baton próbny", 
przygotowany do wypuszczenia na otwar­
cie kongresu w N orY"mberdze. 

SAINT JEAN ·DE LUZ, 30. 8. - Ko­
nmnikat ministerstwa obro.ny narodowej 
donosi, żie na f.roncie Ebro na odcinku od 
Oandesy do Mirabel odparto wszystkie 
ataki nieprzyjacielskie. 

Na fronci~ Toledo wojs,ka rządowe za 
Jęły na odcinku Puente del Arzobis miej 
scowości Oargantilla i Sevilleja. 

Na froncie Castellon został odparty 
nieprzY'jacielski atak na odcinku A 11„e­
naria. 

BILBAO, 30. 8. - W ciągu ubiegłego 
tygodnia woJ•skai gen. Franco pogrzebały 
na odcinku Ebro 1908 njeprzyjadelskich 
trupów. Do nieweli wzięto 4602 osób. 
Zdobyto 82 karabinów maszynowych po-

Zujaz dop.rowaidziła jedynie do zajęcia te­
renu 5 km. głębokości. 

Japońrzrrr z·dabrl i 
miasto Huosza n 

TOKIO, 30. ~- - Po 26-godzi.nnej za 
ciętej bitwie Japo-ńczycy zdobyli Huoszan 
w prowincji Anhwei i Tuszanszu, bardzo 
ważny pu1nkt strategiczny na linii Ho•fei 
- Szangszen. Samoloty japońskie bom­
bardowały mia•steczko Kinghana, odległe 
o f50 km na północ od Hankau. Więik­
szosć składów materiałów wojenych zosta 
ła zniszczo·na. 1 

Wyniiki do jakich miały aoprowadzić 
poufne rozmowy polityczne w Pradz-e, ma 
jące posłużyć za pcdsta1Wę do podjęcia 
rozmów z 1'cmcami sudeckimi są dziś 
omawiane w sferach politycznych. 

Ostry prótest Słowaków p } k . k · . 1.,, przeciwko czeskiei cenzurze o s a wyciecz a w.~. ,,n1ewo 1 
Według tych informacji rdzeniem pro 

_iektu jest wprowadz·enie ustroju kanto­
nalnego. W ustroju tym miejsce dotY'ch­
czasowych krajów Czech. Moraw, śląska, 
S~O\""rji, i Rusi Przykarpackiej zająć 
mają kantony 

w licz.Ne 23, 
"Rozważane jest skupienie kantonów 11je 

mierkich w jeden związek kantonalny. 
Przedyskutowanie zagadnienia tak 

skomplikowanego musiafoby zająć dużo 
czasu. Ażeby umożliwić to, rząd czecho ... 
słowacki zamierza za1proponować partjl 
Niemców sudeckich i innym grupom naro 

BR.A TISLA W A, 30.8. - ,,Slovak" pu­
blikuje list skierowany do ministra spraw 
wewnętrznych przez jednego ze słowackich 
'działaczy niepodległościowych, który pro­
testuje przeciwko wyczynom cenzury która 
szykanuje w niesłychany sposób pra'Sę sło 
wacką ait; dopu:ne:i:ajęc do ża<lnoj k:"ytyld 
poczynań Czechów na. terenie Słowacji. 
Wywołuje to powszechne wzburzenie 
wśród ludności słowackiej i uniemożliwia 
konsolidację stosunków w Słowacji oraz 
porozumienie pomiędzy Czechami i Słowa­
kami. „My jako odrębny 1nar6d słowacki -
stwierdza autor - który dobrowolnie na 

ONSOLIDACJA LEWICY 
PąZ~D W9BOlłAll\I SAĄOllłZĄDOWWĄI. 

Kompromitujące wyczyny biura podróży „ podstawie porozumienia połączył się z Cze 
chami w jednym związku państwowym., pro 
testujemy przeciwko uniemożliwiani.u nam, WARSZAWA, 30.8. (Kabel). - Z Ni- dla rótnych dziedzift swej działalnoiści -
u nas w Słowacji, wskazywania w naszej ce_i , ~adchod~ą . rozpaczli.we i a.larmuj~ce· najrozmaitsze nazwy, jak np. American 
prasie na krzywdy, jakich wobec nas do- w1esc1 ? połozen1~ dw~dz1estu k1l~u osob'. Lloyd itd. 
puszcza się obecny reżim". uczestników wycieczki, zarga.nizowaneJ Tak w ogólnych zarysach przedstawia 

NASTĘPC.:• KS. i fl\fJ.a. , przez biuro ~odróży „Poltour", Organizato- się dzialalROść „t olsk:icgo biura podróży 
tlł<A flSLAWA, 30.8. - W Trnawie Ir.ty wyciecz 1

' nie P.1 . "'~ n.a.1-"'"'0-0-.t ~ litJ- "Pól tour", będącygt9 niczym innym, jak 
odbyło się walne zebranie największej sło tel 1 tp. do~ro.w~dztll do tego, że dyr~~ja tylko ekspo'zyturą 'dosyć „niewyraźnej" fir­
wackiej instytucji kulturalno - oświatowej hote!u w .~icei me. w.ypuszcza uczestnikow m~ „P.ernikoff et Cie.". Tego rodzaju „pol-
Tow. św. Wojciecha, liczącej ponad 100 wycieczki 1 traktuje ich sk1e biura podróży" komprom"itują nie tyl-
tys. członków. Prezesem Towarzystwa był jako zakładników. ko dobre imię polskich biur po<lróży za 
przez dług!e ~ata ks .. Hł.i~ka. Po ~ddaniu Charakterystycznym dla całej tej, kom- gra.nicą, ale .kompromitują również i całą 
hołdu ~am1ęc1 ks .. Hlmk1 1 odczytaniu sipra 1promitującej nas w oczach Francuzów Polskę. Dziś cała Riwiera francuska mówi 
wozdan, pr~ystąp1ono do wyboru .no_wego sprawy jest fakt, iż konsul polski w Nicei, tyl1ko o dwudziestu kilku „zakładnikach" z 
prezesa,_ kt~rym został popularny działacz j do którego zwrócono się z błaganiem 0 in- Polski, ofiarach wlasinej lekkomyślności i 
słowacki w1cemarsz. senatu ks. J. Buday. terwencj~. telefonował do Paryża, ·do nie- „sprawnej" obsługi „polskiego biura po-

DO CZĘSTOCHOWY, jakiego p. Pernikoffa. Jak się okazuje, kon dróży" „Poltour''. 
B~A.TYSLA~A,_ ~0.8. - Na kon.gres, cesjonariuszem „polskiego biura podróży ---

mł?dztezy . katohcktej w ~zęst~cho_wie. "": Poltour" jest p. Bielecki, dawniejszy wy-
WARSZAWA, 30. 8. - Z rozpoczęciem sferach dziennikarskich pogłoski o zwoła- ~mach 24 t 2? bm. ~~b1era się r.o~mez soki urzędnik jednego z ministerstw, fak- l'I 5 PiłSUd.:.kl.'' 

sezonu politycznego, w koła-eh politycznych ni uw najbliższym czasie plenum C. K, W. liczna del~gaCja młod~iezy słO\~ackieJ pod ty~znym jed.nak właścicielem jest p. Perni- • • • " ~ 
zwracają wszyscy uwagę na bardzo oży- P. P. S. oraz działaczy terenowych tej p;zewodmctwem ks. biskupa Michała Bub- ko·f z Paryża, prowadzący tam firmę „Per wra.cą do Gdyni• 
wiana aktywność grup, które publk~ty- p~a~r~ti~i·~~~~~~~~~~~~~~•n•1~.a.·~~~~~~~~~~~~~ niloff et Cie.". Firma załatwia różnego 
ka polityczna zwykła zwać „Frontem De- rolzaju sprawy podróżnicze, spedycyjne 
m~ratycznym". Zjazd Związku Nauczyciel s 'ł d b d k• 1 itp, posiada liczne oddziały we Francji, o-

GDYNIA, 30. 8. - W czwartek o go­
dzinie 8-ej rano oczekiwany jest w por­
cie gdyńskim m. s. 1,Piłsudski", płyną.cy 
z Nowego Jorku. ~~~~n~~~s~~~~~s~~~~~~~~~:~~~ ~.a;_c{ę0~~~ zczego y napa U an yc 1ego j'~~'.::~~Wu?o1:~r:~~~~~~tir~dt~fżf~;~~ 

na zjeździe komentowana jest właśnie ja- n.:. folwark Cekanów pod Piodrkowem I je!!'. ,;vła~nie .. Polsk!e Biuro ~odróży „~Ol­
ko wyraźne określenie stanowiska społecz- u . tor . Firma „Permkoff et Cie." przybiera 

Statek zabawi w Gdyni 3 dni i dnia 
3 września br. wyrnszy znowu o godzinie 
20-ei do Ameryki. 

n ego tej organizacji. W dniach ostatnich PIOTRKóW, 30.8. - Lotem błyskawi-, żącą, bo dzierżawca folwarku p. Stank1e-
obradował również zarząd główny z. z. z. cy obiegła pobliską wioskę Cekanów wieść wicz wyjechał do rodziny. 
pod przewodnictwem byłego premiera Mo- że około godz. 2 IPO północy w folwarku Wylęknione kobiety słysząc, że dobija- łlOJ. ~kf DOmD l'blopc.L· a 01 • 
raczewskiego. Ostatnie uchwały N. K. W. Cekanów, gm. Krzyżanów, dokonano na- nie do okien staje się coraz to nat~rczyw- " O'J'ftlełiiiO \11 nftfSZft1fle 
Stronnictwa Ludowego również idą w kie- padu rabunkowego na właośdcielkę folwar- sze, postanowiły za wszelką cenę inie doptt 
runku współpracy i wspólnego frontu z in- ku Zielińską. ścić do wyważenia okie1. Wspólnym w~­
nymi ugrupowaniami robotnicw-pracowni· W nocy służąca usłyszała silne ujada- siłkiem, rękoma tnym~ły rygi~, lecz nie 
czymi. Poza tym odbywają się !konferencje inie psów podwórzowyck i tajemnicze ko- wytrzymały słabe dło~1e przec1wk? 4-em 
w sprawie zwołania kongresu Stronnictwa łatanie do okiennic, obudziła swoją panią. silnym łapom ban:dycktm, którzy siłą oder­
Demokratycznego, jak również kursują w W domu były tylko właścicieika ze słu wali okiennice, a inastępnie wybiwszy ok­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- no weszli bez żadnaj pn~zkody do wn~ 

Pot~żne tanki angi~lskię ffidczas wielld~h jesiennych,manewrów angielskich. 

trza. 
Po wejściu do dworku pod groźbą re· 

wolweru zażądali, aby właścicielka oddał 
dobrowolnie pieniądze i kosztownO'Ści. 

Widząc, fe Zielińska zaczęła się oci; 
gać z wydaniem żądanego łupu, sami p.r; 
stąpili do dzieła. 

z ręki zdjęli jej ~ierści?nki, obrąci; 1 
ślubną i złoty zegarek, z biurka 12 zł f-/ 
tówki, z szafy futra, których wartość o>I 
nie wy.nosi około 700 zł. 

Po dokonaniu rabunku, bandyci za>­
wiedzieli właścicielce i służącej, ż·e nieto 
zi im niebezpieczeństwo życia i spokoie 
oddalili się ze swym łupem w· ni ew i o­
rnym ki·erunku. 

Wszczęte zaraz poszukiwania tez 
miejscową policję posterunku PP. w oz­
Qrzy na razie nie dał.Y, żadnego wynl· 

Centralny Związek Młodej Wsi realizuje uchwałę zjazdu Związku przystępuiąc obe­
cnie do budowy w stolicy Domu Chłopskiego. Na zdjęciu widzimy projekt" Domu 
Chłopskiego, który ,ma stanąć w reprezenta~yjnej dzielnicy Warszawy na dzisiejszych 
Polach Mo~otowskich. Przed gmachem pro1ektowana jest budowa dziedzińca, mogące­
go pomieścić 150 tys, osób na któ~m odbywać się będą mogły zjazdy, defilady i re-

gionalne widowiska. 

Dzlś wsp.anlała premłera't · 
najp-i.ęknieisza kobieta świata z .L w rewela<YlnYm·f>!ml•'_ - I Dolar .5. 28 

salonowo • ero{yemym "· ll r Bank Polski Rotował dziś rano dolary 

PR.EM JER A "Jpo 5:28, !unty szierHngi 25.77, franki 
" . szwa1carsk1e 121.20, franki francuskie 

14 ... 43. i llrY. - włoskie po 22.40 · 
~ RW!ł 0.1. 4 łe ~ .• ~-' ·• ~. t.~ ~ - --z, . - ~ 

y 
G.w.iazda gwiazd 

fałil'JlUl~ ą!ln_tkj • 
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DZIŚ PREMIER.Al r Klao-teatr DZlś I DNI NASTĘPNl'CH! 

• 11111' Film genialnej realizacji Julien 

~miertelny strzał do kolegi. -

Uśmiech i radość wiosenny I Czar 
i wdzięk młodości! - Plędrno i urok 
~ycia. 'f ft~ - J~HAIKA MIR!~: Jej pierwszJ'"b~I 

11 Listo ada 16 c; (UN CA~ DE BAL) 

SIERADZ, 30. 8. - Jan Wieczorek, J i poczęli bić. Zni.ecierpliwiony ciągłym 
fat 21, zam. we wsi Wcisło, gm. Oru- 1atako\vaniem Wieczorek wyjął nieprawnie 
·szczyce, był stale napadany i bity puez noszony przy sobie rewolwer strzelił, 
•swego kolegę - sąsiada Stanisława Toruń 1trafi.31jąc Toruńskiego w jelita. 

W ro\ gł.: DEANNA DURBIN 
I HERBERT MARSHALL 

p A. W r. gł. Milne Bell i Harry Baur. 

'skiego. Wieczorek nre ~tawiał dutego opo Ciętko ranny Toruński w straszny~h 
'TU1 gdyż był znacznie słabszy. W tych •męczarniach po pewnej chwili zmarł. 
'dnrach :roruński idą<: w towarzystwie La- Wkrótce na mi·ej~ce przybyła. zaalar­
•skowskiego ze sklepu do swego domu, po •mowana policja i wojsko, która po prze-
1drodze spotkał Wieczorka, którego schwy 'prowadzeniu dochodzenia, aresztowała za 
'tił za ramie. Ten w pewrtej chwili W)"I'- 'bójcę, który został osadzony w więzieniu. 
'Wał się i począł uciekać. Dopędzili go 

I' 

z Operą warszawską t:oraz eorzłf„ 
Bojkot nowych dzierżawców. 

WARSZAW A, 30.8. - Donosiliśmy o­
statnio o zerwaniu pertraktacji w sprawie 
warunków pracy i płac, jakie toczyły się 
m:ędzy Aowymi dzierżawcami Opery war­
szawskiej, pp. Dołżyckim i Falkowskim a 
członkami chóru i baletu. Obecnie zatarg, 
jeszcze przed otwarciem Opery - pogłę· 
bia się, gdyż przerwane zostały. również 
pertraktacje z orkiestrą. W związku z tym, 
zarząd Zawodowego Związku Muzyków 
Chrześcijan R. P. w Warszawie wydał o­
dezwę, w której wzywa do boj.kotu no­
wych dzierżawców Opery. W odezwie 
przytoczo.11e ·są niektóre warunki, propono­
w alle przez pp. D<>łżyckiego i Falkowskie­
go, a ocenione przez muzyków - jako nie 
do przyjęcia. Wymieniany jest n.p. 8_-go­
dzinny dzień pracy, angażowa.nie członków 
z poza Związku, redukcja personal.na i ma 

terialna itp •. Zarząd Zw. Zaw. Muzyków 
Chrześcijan, reprezentujący członków orkie 
stry Opery, odrzucając proponowane przez 
dyrekcję warunki, wystąpił jednocześnie z 
ostrzeżeqiern, iż w razie usiłowań że stro­
ny dyrekcji fałszywego oświetlenia spra­
wy, Związek „będzie zmuszony wydostać 
na światło dzienne wiele innych spraw, 
dotyczących działalności byłych i obecnych 
dzierfawców Opery". 

Zespół Opery warszawskiej, po prze­
prowadzeniu około 30% redukcji składa 
się obecnie z 237 osób, 
w tym chór - 46 osób, balet - 32, or­
kiestra~ ęo i persorteI techniczny ok. 100 
Ol'!ób, przy czym · zarobki chóru i orkiestry 
wynoszą w stosunku rocznym, po dokona.:.: 
niu potrąceń - 60-80 zł miesięcznie. 

~UNA NAD WSIĄ. 
- Dtr A DO"'° IP&O•lli&'° • -

WIELUŃ, 30.8. - W tych dniach w 
Skomlinie pod Wieluniem w zabudowa­
niach Fr. Urbanka i sukcesorów wybuchł 
groźny pożar którego pastwą padł dom mie 
szk.alny, obora z dwoma tucznikami, któr~ 
spłonęły żywcem, stodoła z tegorocznymi 
zbiorami i narzędziami rolniczymi, szopa ; 
kilkanaście sztuk drobiu. 

Pożar podsycany silnym wiatrem prze-

niósł się na sąsiedni dom mieszkalny Toma 
sza Ciężkowskiego, który. też uległ całko­
wi temu spaleniu. 

Dzięki energicznej akcji ratmvniczej kil 
ku oddziałów Straży Pożarnej, ogień mimo 
dużych trudności zlokalizowano. Przyczy­
na powstania pożaru na razie nie została 
jeszcze ustalona. Straty znaczne. 

Rozkładające si~ mi~so „ w kielbasat:b ni~uc:zt:iweeo rzeźnika 
ZŁOCZEW, 30.8. - Do warsztatu rze­

iniczego w Złoczewie należącego do Hip.>­
lita Twardego (Rynek 19) przybył.a kon­
trola sanitarna, która zastała w dużej mi­
sce mięso przeznaczol\e na kiełbasy. Mlę­
so to ogromnie śmierdziało do tego st<Jpm3 
jak twierdzi kontro)a sanitarna, że blisko 
nie można było wytrzymać. 

Jak zostało stwierdzone, zepsute mięsu 
Twardy nabył od Moszka Sroki, rzeźnika 
ze Złoczew.a. Prawdopodobnie pochodziło 
ona ·z padłej krowy. 

Mięso zepsute zostało zabrane i przeka 
zane rzeźni miejskiej dla zniszczenia. Rze­
źnikom został spisany sążnisty protokół 
dla przykładnego ukarania. 

Mediacja w Drzemrś.le · dzianrm. 
Dozorcy żądają . ~tworz,nia własnego inspektoratu 

Wl•lkomt·•Qld dlllllad I n· A kl j ŁóD:t, 80. 8. - Wczoraj w inspektoracie l , ODMOWA. „ „.. 15 ... D . z.ows e • pracy odbyła się jednostronna konferencja z Magistrat m, Łodzi zawiadomił związki pra 

Powłiłi. po no· sł 1ian uli( pned<Stawicielami robotników przemysłu . dzia- cownicze, że rob()b}icy pracujący w przedsię­
nego, dziś ~ odbędzie się taka sama konfe- ·biorstwach miejskich, nie otrzymają żądanej 
rencja z przed.stawidelami przemysłowców. 5-cio procentowej. podwyżki, tłumacząc to tym, 

ŁÓDŹ . . · Ró · W zależności od jej wyników zostanie usta- że jako pracownicy ryczałtow1 nie mają prawa 
' dnia 30 sierpma. wnteż wczoraj sta.rosta powiatowy lony termin wspólnej konferencji w celu zU:peł- do otrzymywania dodatku komunalnego. 

Wczoraj starosta powiatowy łódzki, p. .zlustrował stan sanitarny Chojen który nego zlikwidowania zatargu. 
Denys zwiedził roboty publiczne, prowa- pozostawia wiele do życzenia. Wł~ścicie- Prawdopodbnie lco:nferencja ta odibędzie się 
dzone na terenie powiatu. stwierdzając, le posesyj przy ul. Tuszyńskiej, .Trębac- jeszcze w bieżącym tygodniu. 
że stan ich jest zadowalający. kiej, Piaskowej, Pryncypalnej, Dolnej DOZORCY 1 SLUżA DOMOWA. 

.W Chojnaich ulice Tustyńsk~ i Wolska Gzrybowej, Wesołej Słowackiego i Boni- Dozorcy i służba d()mowa wydelegowa1i do 

. . . . . . ' . ... rzą Z n1a. 1mego Inspektoratu pracy · "rraz z referentem 

O ZASILEK DLA SEZONOWCóW, 
W piątek, 2-go września odbędzie się u. p. 

prez. Godlewskiego konferencja w &prawie przy 
znania robotnikom sezonowym dorocznego za­
siłku w sumie 30 zł. · 

Konferencja rozstrzygnie, czy i w tym ro­
ku robotnicy pienią.dze te otrzymają. 

DZIS RUSZYLA PRZĘDZALNIA EITINGONA. 
Jak iui donosiliśmy, robotnicy zakla'liów 

Eitingona PrzY'stąpi.'•i już do prn~r:< • 

-­
ZD.JUłZfNl4 I WYltA~IU. 

(-) Wczoraj minister spraw zagranicznych W. 
Brytmii odbył szereg konferen~yj w sprawie Cze­
chosłowacji. Po południu odbyła się narada czte­
rech ministrów 7l premierem Chamberlainem w o. 
becności ambuadora brytyjskiego w Rerline Hen­
cler5ona. 

(-) WyLitny pisarz i historyk angielski, autor 
książki pt. „Poland", przybył do Warszawy i u-Ozie· 
lił prasie wywiadu, w którym stwien!z.ił: ,.ie nie 
należy się spodziewać napadu Niemiec na Czecho­
słowację, wobec faktu, że Wielka Brytania gotowa 
jest rzucić całą potęgę swego imperium na szalę 
zwycięstwa. Hitler wojny nic wywoła, poniewai wil', 
że nie może jej wygroć.". 

(-) W szeregu micj>i~owości w Czechach do­
szło znowu do kilku powoinycb zajść pomiędzy 
ludnością czesk11 a ńiemiecką. 

(-) Wczoraj lord Runciman poinformował pre­
miera Hodżę o rozmowie z Henleinem oraz o jego 
propozycjach. 

(-) Syn arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. 
49.letni bezrobotny Ferdynand Kur! Hahn, w \'\ie. 
dniu popełnił samobójstwo :i nędz.y. 

(-) Wojewoda Józewski odbył wczoraj lustra­
cję budynków fabry,~z.nych przy Al. Kościuszki 10. 

(-) Zjazd Zwi11zku -Nauczycielstwa Polskiego 
78kończył wczoraj swe obrady i wybrał przez akla. 
mację ponownie zarząd główny w niezmienionym 
składzie z prezesem Nowickim na czele. 

(-) W dniu 29 bm. oglo5zono urzędowo w 
Nr 63 „Dziennika Ustaw" ustawy: 1) o samorządzie 
gminy m. st. Warszawy, 2) o wyborze radnych miej 
skich i 3) o wyborze radnych gromadzkich, gmin· 
nych i powiatowy,~h. . 

(-) Starosta powiatowy w Pińsku zatwierdził 
sołtysa kob1'ell,l gmimy Czeriowiec, pow:ia!u piń­
skiego nazwiskiem Dominika Niewar. 

(-) Władze wysłały do Berezy znowu 3S no­
torycznych przestępców, 

(-) Starostwo Grodzke nakazało przyśpieszenie 
robót około zabrukowania ulic, których win za­
graża, wskutek rozkopania i żółwiego tempa prar~" 
bezpieczeństwu publicznemu . 
.,...,JG!CW„ t!iWWW-XT.!ł'!'l.-"fU' .. ,ę;o ".f.,.., ..,iae.,....,...-.--

lafdelonat == zaraz 
Nr. 182·48 lub 102·29 
I 

a otrzymywać będziePI 
.ECHO• od jutra w do~ 
mo. Prenumeratę zamaj 
wiać mofoa poi;zy~aią91 
od kaid~go dnia •i14 

.;,~8-

są JUŻ .zabrukowane. Wzd!uż ulicy Rzgow fratersk-iej wylewają -,.e swych pos. nieczy 1 Okręgowego Inspektoratu Pracy specjalną. ko· 
skiej założone są betonowe choc1niki, tra- stości wprost na jezdnię. Starosta wydał l misję,. która prze~ożyła inspektorowi" yYyrzy­
wnlki i kwietniki. Ulica R,zgowska cho- w tej' sprawie bardzo surowe "'a d e . j kowskiemu memoriał, w celu utworzema wła-

Ct~ż P?ło~ona ies~ w na!b.a~dziei. zanted~a I Właściciele najba1rdzicj zaniedbanych pod kamyan i odrębn~j ustawy. · -
neJ dz1eln1cy Cho1en, dzlSHIJ robi wra~enie względem sanitarnym posesyj będą nawet Inspektoratowi tt.'mu podlegaloby 10.900 
b~rdzo. ~ste~yczne .i wy!dem ~ym nie dnp~a.:b@n.i ,10 ~farnc:tu,., : „1.,0 .--:. ~uóJ>tl '"do~~~~ _<10Z.Otc6w _,., rodiina1ni i 3!);000 
ustępu}e na1lepłeł uttzy nym ·hcom łó~ Y 3 

Ni. '.&i„,-.....,~zwdi 1 cizv.;~q><> 111>1moh~ J<aJę- -
ci;.t . dol;)~ero ie.dna zmi'ana ~kal ni ' .z Bąwo<lu bo- 4ft C J ft 

dzkim jak np. ur. P.iotrk wska czy Aleje • \\iem długiego ~tra)ku oku.pacyjneg?· trz~ba by iill kupca rynkowego 
Io przeprowadzić 1ta terenie fabryki pewien re-· --
mont i prz?wrócić1 i.ą .do porządku. ·. . LóDt, 30. 8. - W dniu 26 maja rb. rolniczka KDś~ut~~~wie pozostają szosy Konstan· zy CIE PABIANI c. 

·Z~~: ~r~~t~~~:~5~r~1:i~~~~~r~~r; ~~1~ Zebr anie prot ei i ił tg j n~ 
io11a zostanie kostką. „ DlłZECIWKO DADACZOĄ DISĄA iw. 

. .Porządki te Sl JUZ _sk_oń.czone, w. dniu. dz1- 11 Lęrzy1°Riego, Zofia Tarrzyi1oka, zameldowda po· 
siei-szym. Więc ruszyła J~Z. przędzalnia, .a JUtro licji o prz}właszczcniu towaru przez kupca rynko­
TOZ•Pocznie normalne za1ęc1a cala tlkalnia. \V wego z Lodzi, Józefa Cirhc!1ia zamieszkałego przy 
terminie 10-<lniowym mają zostać doprowadzone ul. 6.go Sierpnia 24. ' 

No•ołt:l lt~eracMle. 
Jut ukazał się na półkach księgarskich 1>0e­
mat o Marsz. Józefie Pi~gudsklm p. t. 
„Władca Dusz". Jest to druga praca .zna­
nego łódzkiego poety Wladysla wa Janiak~! 
autora poprzednio wydanego tomu poez11 

p. t. „Ukochanie Ziemi". 

Stopniowe zachmurzenie 
Stan P•l•„Y w r..odzl. 

tóDZ, 30.8. - Dti1ś o godz. 9-ej rano 
temperatura w śróldmieści~ wynosiła .21 
stopni powyżej zera. W ciągu. nocy ubie­
głej najniższa ciepłota wynosia plus 16 
stopni. Ciśnienie barometryczne s.pa<lło do 
745 milimetrów. Oczekiwać należy stop­
niowego zachmurzenia i opadów. 

Słabe wiatry z kierunków południo-
wych. 

• 

W odnowionej sali Domu Katoli.ckiego 
przy parafii N. M. P. na ~OWYf!l Mi~śc\e PF)'. 
ul. żerom~kiego odbyło się ub.iep;ł.e.i medzt~li 
o p;ociz. 5t-tej po poł.udniu wie1kie. z~bram~ 
protestacyjne z !ldzia~cm ~uchowtcnstwa 1 
wszystkich organizacyi k?-śc1elnych z te.renu 
Pabianic przeciwko sekrn: badaczy Pisma 
św Sekta ta ostatnio rr viia na tere-nie mia­
sta· ożywiona działalno~ , która nie kC1rzyści, 
lecz szkody przynosi społeczeństwu pd­
skiemu. 

Zebrani uchwalili szc'"e~ rezoJ.ticy.i, domJJ­
gających się likwidacji · 'dy na te~enie <ł­
łego .~raju . .Obszerny· mt nał w te1 s.prawe 
przy.i~ty został jednoglo_ ... e. Memoria~ en 
poc;lpisali wszyscv. ?becni .. poryadto s.peqaha 
delegacja cbchocfzic będ_zte miesz!<anta paa.­
fian w celu przcdkłii·dania memoriału do piu 
pisu, po czym memoriał przedłożony zosnr 
nie czynnikcm rządowym. 

"' * * 
W niedzielę, dnia 18 września r~ .. w pa­

ku miejskim Wo.lności przy ·Ul. Łaskie1 oqb\-' 
dzie się wiel1ka zabawa ludowa, zor~amzc· 

wana staraniem parafii N. M. P„ z której cał~ 
kowity zyE,k przeznaczony zostanie na zaku.p 
nowych organów dla kościoła nowomiejskie­
go. Podczas zabawy koncertować będzie on­
kieslra. Bufet we własnym zarządzie po ni­
skich cenach. Przewidziany jest cały szereg 
ciekawych niespodzianek. Całe społeczeń· 
stwo miasta winno poprzeć tę imprezę ze 
względu na jej szla<:hetny cel. 

do s~utku pertr~ktacje . mlę.dzy s·tronami, w W Sędzie Grodzkim odbyła 5ię rozprawa, w 
przeciwnym bowiem razie do zatarg'U wkroczy czasie której Józef Ckhoi1 oczyszczony został z jn­
ze swą interwencja. arbiter, wyznaczony przez kichkolwick zarzutów. Sąd wydał wyrok uniewinnia 
ministerstwo. jęcy. 

Sprytny oszust 

w roli naczelnika poczty 
Michal;t~?a~~~~~ sr~~~J~civniak An~ Z Sos n-owca d<moszą: zobowiązał się należność zapłacić w kilku 

toni, zamieszkali w Pabianicach przy ul. Ko- Do składu mebli Romana Kopcia w ratach. Od razu miał wpłacić 140 złotych. 
nopnic.kiei 5 zakłócili s.pokói publiczny. Sosnowcu przy ul. Modrzejowskiej, zglo- Polecił stolarzowi wysłać z nim czeladni-

- Picsi.k Magda lenia, zamieszkała przy sił. się jakiś przy~wo.icie ub.rany m.ężcz:>:,zna, k~, którY: zobaczy, gdzie mieści się jego 
tli. Warszawskiej 14, będac w stanie nie- ktory przedstawił się za naczelnika Urzę- mieszkame i dostanie tam pieniądze. Ka-
trzeźwym zakłóciła spokój publiczny w her„ d p t s · · h · • I ł · d k baciarni Skowrońskiego przy placu Dąbrc.w- u ocz owego w zoptemcac i OKaza za Je na że wręczyć czeladnikowi 60 zł 
!>kiego, gdzie awanturowała się i wygrażała gotowaść nabycia mebli. . reszty. 
obecnym. Po dłuższym targu, rzekomy naczelnik, 

Ry~ni.~ż. z~~łó~enia spokoju publicznego• podający się za Walentego Jana z Szoip­
clgpusc1ł się 01e.iaki Sac!ow~·k t Machet, za- nic (Jasna 16), kazał odesłać sobie meble, 
mieszkały przy ul. Gen. Orhczi-Dreszcra 23. po uskutecznieniu poprawek, do domu i 

Po dr-0dze oszust wyłudził od czeladni­
ka pieniądze pod pretekstem, że ma je­
szcze coś załatwić i ulotnił się bez śladu. 

PRACA W NIEDZIELĘ. 
Lewkowicz D~wid jalmb (Warszawska 

---ooo---

ZYCIE ZGIERZA 

z 
. Nr. 19) oraz Moszek Ickowicz (Warszaw- Mania 1rześladowcza u ;nrslo wa chorei 

IClłORlllA l'e•eTOWIA lłAYUllKeWl!GO 

ska 28). zatrudniali swych pracowników w • L o p p dzień niedzielny. Obu pociągnięto za to do 
ż y C I a . . . . c1dpowiedzialności karnej. -I HARCE ROWERZYSTóW. I preza sekcji dramatyczne]• Ki:ysiak Jerzy, zamieszkały przy ul. Łą- ~oo.z,, 30.8. - Pogotowie miejskie niczym szczególnym od innych tego rodZ.'.l-m ,. owe.1 16 iechał rowerem po chodniku i ta:- powiadomione zostało o zamachu samobój ju wypadków, gdyby nie to, że nieszczęśti 

Zgodnie t zapowiedzią w ub. niedzielę odby- dekoracje I przyrządy techniczne uwypuk-llY • awał pieszy rnch uliczny. czym. któreao dokonała 42-letnia Weroni- wa desperatka - Weronika Pokrzywiecka 
Al k _. · p zedstawi·eni·e ·urz"d:to- piękno całości, która wypadła bardzo dobrze, Podobnep;p wykroczenia dopuścili si" Ro- k p · k ~ k b b t · k ł · · d ... k b · 

Io się w e san-urowie r „ b-Aąc niew<>bpllwym sukcesem w. Ji<o.nawcó,_1<1. ~zin.· ski Antoni ze wsi Kllmkowizna p01ct" Pa-1 a o rzyw1ec. a, ezro o na, zai~i.esz a a nie awn1e1 1a w u iegłą sobotę usiłowa-
ne przez l).matorów s.ceny członków Kola ~OPP ""' „ d I I M d e 1 P z b ł e sce le- ł b 'ć · · · t ł · d k Nr 6 przy Zgierskiei Ma;iufakJtourze Bawełniane). Niestety nadmienić trzeba, ze 111e opisa a ntcami oraz Zynter Józef z ul. Strzeleckiej iprzy u . o r J . r Y Y Y na mi J a poz aw1 się zyc1a, zos a a ie ·na dzię-
Jest to jedyne Kolo, które opr<x:z wcielania w tylko pu·bliczność Aleksa.ndrow~. . . l()r~y je~hali rowerami po chodnilku na ulicy karz stwierdził otrucie weronalem i subli- ki ·natychmiastowej pomocy lekarza po<Yo-
ży·cie idei LOPP'oskich pro. wadzi u siebie bo.- Z tel strony może mało dzialalno~ci_ przebia- J\imuszkt. matem i przewiózł desperatkę w stanie nie towia uratowana. t> 

t k wiło miejscowe koło LOPP, ustanaw1a1ąc z yt . R d gate życie ku'.turalno • oświatowe ·i owarzys ie drogie bilety. z drugiej strony pomimo rozis1Drze przytomnym do szpitala ~ a .o~oszczu: Pokrzywiecka zdradza manię samobój-
Swego czais.u donosiliśmy 0 wspaniałych, dobrze dani·a w przedsprzedaży znacznej ilości biletów ZAPALIŁY SIĘ SADZE W KOMINIE. Wypadek powyższy nie rózn1łby się czą, powstałą na tle choroby umysłowej', 
pomyślanych 1 przeprowadzonych tanich WY· k . W domu przv ul. Warszawskiej 31 zaipa-
ciecz.kach turlrstyctnych po Polsce. Inny prze- na sa'·l było mało ludz.i. A sz;koda, bo s·ztu a hl.się nagle sadze w kominie. Duszący dym --000---
jaw działalności to .prace sekcji dramatycżnel była b. dobra, popr~edzona doskonałym manu· w:etnił mieszkania tego1 domu oraz koryta.-

kl Z f„ ~ · tkowei dobre! re logietn p Olczaka r~l Przerażeni miesz.kańcy zorganizowali 
pod kierun em P. o u w1~.. • : Na "'· r'zedstawi'e.nlu obecny by! instruktor. ob- nt"' ·ł ' dd · ł t s • k d żyserki i przewoqni<:zA<i sekc1i. Między mnr!11' "' <i t ~ ... O<:znie o Zia ra unkowy, który zalał t t a lit 
przygótowano s·ztuke p. t. „Za głosem sumie· wodo wy LOPP reprezel\tujqcy wla ~ę powia o- og' wodą jeszcze przed przybyciem straży rąco ny z r m w a1u o n u n or 
nia" która wystawiana kilkakrotnie na scenach w~ p. inż. Kamiń.s.ki oraz członkowie z.arz~du og11wej. 
nasz,e"O miasta cieszyła sie tawS:ze du~ym po- zgietskiego Kola 6 na czele z p, Kasi(1'Skun, - po ........ .,,ołi ~„raca do zdro ...... „1-a 

"' Chorąfakiem I Swiątkiem. KRADZIEŻ MIESA ......,.. ....,. -... • 
wodzenie!Jl. Należy nadmienić, że w antraktach kon.ce~to :twickiej H~l~nie, .zam!es~k

0

ałei przy .ul. Ł()DŻ 30. 8. _Jak się dowiaduJ·cmy 
Ponieważ zawiera ona plęł\ną treść progra· wal planista, gorliwy członek aleikisand:ows~ie- Konrntynows.kte.i 34 .iakas nieznana kobie-1 . ' . ' . , czynu. Jest to zresztą bardzo trudne, pra-

mową LOFP, a jednocześnie jest. dobrze. gran:i go Kola p. Prawic, urzędnik Zarządu Miejskiego ~a s1ctła ~ sklepie z koszyka 5 kilo mięsa ofl~:a łobuzerskiego \\.f~~yku.Jedne~o z po wie niemożliwe. Poszkodowany Czapil'iski 
przez wykonawców ŁódZJki O~w~d Powiatowy w Aleksandrowie. t PO_rła uc1ek?-ć. Poszkodowana zauważyła I droznych, konduktor ltntl zgterslkiej tram- w zeznaniach swych nie zdołał ustal ić do­
LOPP postanowił w porozumienm_ z Kołem. 6• Podobna impreza odhę.dzie się w dn. 18.0 ?r· kpr0auc••ż .i p~ściła ~ię .w p~~go~ za złodziei~ą. / wajów dojazdowych, Felikt Czapiński, ~tó- kład nie wyglądu pasaeżra, !który go ze-
wystawić ją na scenach midast lpow.rntu lódzki~- w Konstantynowie a następnie w innych mia- g ozyw1011ym1 ulica_m1, "!ia~ta wzb~dz1la ry w czasie bieQ"u pociągu zepchnięty zo-
go. Jakoż odbył się w nie ~ie ę pierwsz~. w : sta.ch. sens~ przechodniów 1 sw1aoków te1 sce j ~ pchnął. 
stęp w Alekisandrowie w sa~i „Pol.lh~mnla . ~r" OSOBISTE. ny. l.v Nowicka dopędz~ła ittż uciekającą stał ~a ~iemi~ powraca powoli do zdrowia. 
tyści nie zawiedh i doskona-e z.c:~rah, utywaią~ Ks. kan. prof. dr A. Roszkowski, probosz~z ~tal~ )dzieJkę, ta widząc, że nie uidzie po- 10 brazen1a, którym uległ Czapiński ucie- Wyglądu podróżnych z których jedeit 
własnych POtn)'słowyich dekoracii. . zgier>ki powróci! z urlop.u i rozpoczął swą dzia gc!l i, :radzione mięso porzuciła na ulicy i I rzywszy a/ową o słupek przy torze tram wa- (a może i 2-ch) zepc'irnęło go rozr.iyślnie, 

Dobrze Wy1ladł w czołowej roh Jana Krupu- przeipf gd · s' b śl d I· 0 
· • · pO\"OduJ·ąc tipad k · d ł t ' ·'I J 

6 
wroga LOPP J>. B. Siciński łalność duswastersiki\. a zie ez a .u. 1owym, były bardzo c1ęzk1e . Przez· ktl•ka ·v .e , nie z o a scis e o ue-

sty, nawr conego ż 1 . id · ż · C · · k. · · ł ł k ślić. 
oraz jego cónka _ p. śwlątczalkowa tu<lzie · ei CH I P:iANICKI PORADNIK KINOWY I ni ycie zapms iego Wtsia o na w os u. 
narzeczony Wojtek - P. Olczak. Inne role Jak · CY~K ST ~NlfWSKl 'iasta cyrk „N ości" przv ul Kościuszk i 14 plęknv Obecnie poprawa, chociaż powol na, jest je Nie jest zresztą wykluczone, że spraw· 
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- Ale z nią - dodał - to, proszę pani, ostatnimi 
czasy coś bardzo jest niedobrze .. Powiadają ci co ją w:­
dzieli, że całkiem jej się z czegosi rozum popląt.ał„. 

Wuj Marian wynajął chłopską 1urm.ankę i pojech::tli. 
Po godzinie drogi i dobrej i złej, Maja poznała z daleka 
chatę, stojącą na uboczu. W pierwszej chwili aż przybla­
dła z wr.ażenia, tak strasznymi były dla niej wspomnienia 
związane z tym miejscem. 

Zajechali w milczeniu przed chatę i wysiedli. Dokoh 
nie było nikogo. Weszli razem do wewnątrz i aż cofnęli 
się oboje w progu izby, taki okropny buchał z ni·ej zaduch 
Przyłożywszy chustki do nosów weszli dalej. Zapach 
trupi, rozkład.ającego się ciała, chwytał ich pomimo tego 
za gardła, mdlił i dusił. Przyczynę łatwo zrozumieli: rrn 
łóżku, w którym pamiętnego ranka ukrywała się Ml!a, 
leżał trup s.p.araliżowanej staruszki i był już w rozkh­
dzie. Widok to był tak potworny, że oboje wyszli natych­
miast, tym 'bardziej, że niepodobieństwem było dłuż~j 
wytrzymać w powietrzu jakie tam panowało. Na dwor.ze 
Maja zatoczył.a się i dostała silnych torsji. Jak tylko przy­
szła do siebie zaczęli szukać Marcyny. Koło domu nie hy­
ło jej nigdzie, ani żadnego po niej śladu . W staj.ence było 
pusto: ani koni-a, który tam był dawniej, ani krowy. Psa 
nie było również. Kury i gęsi błąkały się bezpańsko, wy­
szukując sobie pożywienia. Wszystko wskazywało na i..i­

pełne opuszczenie gospodarstwa przez o.piekuń.czą i dba-
' łą rękę. 

f,•10eryk3ftski rekordzista świata 
Glen Cunn~righam Po 7.danit1 
ostatecznych egzaminów otrzy-. 
mał doktorat. Po prom<: 'ji do­
ktorskiej Glen pozwolił się Zdiąć ! 

w QOZie do .startJ,t, 1 

- Chodźmy, wuju, głębi.ej w podwórze 
Maj.a -· może w stodole ją znajdziemy ... 

Poszli. 
Zaledwie zbliżyli się d·o szeroko otwartych wrot st·'J­

doły, gdy do uszu ich doszedł jak gdyby tłumiony śmiech 
Maję przeszedł dreszcz, bo śmiech w tym otoczeniu Lył 
najbardziej ponurym i niesam-0witym odgłosem. Wzięłc. 
wuja pod rękę i posuwali się dalej, stąpając ckho i ostro­
żnie, jak złodzieje. T.ak znaleźli się w samych wrotach 
Widok, który ukazał się ich oczom zmroził im krew w ży­
łach, a włosy zjeżyły się na głowie. Nie byli w stanie wy­
mówić ani słowa. Przytuleni do siebie patrzyli, drżą.:­

oboje, szeroko otwartymi oczami. 
Na środku stodoły, nad klepiskiem, na belce wisiał 

~złowiek z zaciągniętym stryczkiem na szyi. Był siny 
i dawno nie żył. Opodal tyłem do otwartych wrot, sie­
działa na ziemi Marcyna, patrzyła na wisielca i cicho je­
dnostajnie się śmiała, stłumionym głębokim chichotem. 

Wisielec chwiał się lekko, poruszany przez przeciąg 
iaki ~~: :;;;nr.11·'l.•, i 1~ '11n" ri hracC1ł się ~o w je~n~~ tlQ w ~l'Y-

{ ( I I f '" 

~-~ --„~ ... · ·~„=r.ir:-·, . _ .... --~ - ... -~ ~ 

gą stronę. Gdy znalazł się profilem do stojących, Maja 
po brakującym w twarzy nosie poznała bandytę, zwan·~­

go Złamanym Nosem. ~: ~ " ' be;:­
wiednie szepnęła: 

- O, Chryste„. 
Marcyna zerwała się na równe nogi i spojrzała w ich 

stronę. Przez chwilę patrzyła n.a nich błędnym wzrokiem, 
potem powoli, bardzo powoli zaczęła się zbliżać. 

- O Boże„. - szeptała zbielałymi wargami Maja -
zlituj się nad nią i n.ad nami. .. 

Marcyna brudna, obdarta, chuda, z zapadniętymi po­
liczkami koloru ziemi, z błędnymi oczami zatrzymała się 

blisko przed stojącymi wciąż bez ruchu Mają i Czareckim. 
Raptem wyciągnęła rękę w stronę Maji jakby poka­

zując komuś na nią wskazującym palcem i poczęła się 

śmiać. 

- Wuju„. uciekajmy ... - wyszeptała ledwo dosły­

szalnie Maja, czując, że siły odmawiają jej posłuszeń­
stwa. 

- Marcyno„. - zaczął raptem Czarecki głosem spo­
kojnym i opanowanym - przyszliśmy zapytać cię czego­
byś chciała. Powiedz nam, a pomożemy ci. 

- Na weselu„ na weselu moim pota1icować by ja 
chciała„. i potańcuję, bo wesele wnet będzie„ z Antkiem ... 
Ha, ha, ha.„. 

Raptem wybiegła ze stodoły i zaczęła kiwać na przy­
byłych, aby poszli za nią. Usłuchali jej . Zaprowadziła kh · 
pod płot, gdzie kolo dużeg.o krzaka jaśminu ziemia była 
uklepana. Marcyna przysiadła. Pochyliła nisko głowę 
uchem dotykając ziemi i zdawała się nasłuchiwać. Potem 
uniosła się nieco i tiajemniczo, wdąż z błędnym wzro­
kiem, zaczęł.a mówić: 

- Pan młody„. tam jest... - pokazała na ziemię -
powiedział, że wnet już przyjdzie po mnie„. na wesele za-
bierze .. tańcow.ać będziem„. tańcować ... a nasz drużba ... 
tam.„ na sznurku tańcuje„. Ha, ha, ha .. . 

Potem raptem zerwała si~ i zaczęła wykonywać dzi­
waczne, nies.amowite ruchy, co prawdopodobnie miało 
być tańcem. Wyglądała strasznie, zwł·aszcza gdy się so­
bie uprzytomniło, że ta obłąkana nieszczęśliwa miota się 

tak i śmieje między trzema trup.ami„. 
- Chodźmy! - rzekł raptem s~anowczo Czarecki 

i pociągnął nie stawiającą mu oporu Maję. Marcyna nie 
spostrzegła, że odchodzą: wykonywała bez przerwy swój 
obłąkańczy taniec makabryczny i zanosiła się stłumionym 

śmiechem. 

Oni tY.mczasem szybkim kr.old~m ~o~zli do stojącego 

~PRZEZIEBIENIU 
~ GRYPJE iKATARIE 

opodal na drodŻe wózka, wsiedli i kazali się wieść 
wieś, do wójta. 

- Na miły Bóg, panie wójcie! - zaczął wzburzonym 
głosem Czarecki - siedzicie o dwa kroki od tej s.adyry 
pod lasem i nie wiecie co tam się dzieje? .. 

- A no cóż, proszę }a pana, że Marcyna na umyśle 
trochę pomieszana była, to cal.a wieś wi, a że dzika jest 
i wilkiem na każdego patrzy, to i nikt do niej ani zagada 
ani zajrzy„. mówią że czary ma„. 

- Jakże to możecie nie wiedzieć, że tam straszne rze­
czy się dzieją?! 

- A no, powiadali mi wszyscy, że ostatnimi czasy 
całkiem zwariowała, to i k.ażdy boi się zajr.zeć i daleko 
sadybę dokoła obchodzi... A cóż tam takiego jest? 

- Trzeba policję zawiadomić: jeden trup w izbie, 
staruchy, drugi w sfodole - wisielec, a ona s.ama między 
nimi zupełnie obłąkana ... 

- O Jezu ... wójt aż usi-adł ciężko na ławie z wraże­
nia. - Trupy„. powiada pan. .• 

- I morowe powietrze! Zaraza od tego może być na 
całą okolicę! Muside jak najprędzej zawiadomić policję, 

a teraz dajcie nam kilku mocnych chłopów, żebyśmy mo­
gli tę obłąkaną choćby siłą zabrać do specjalneg6 ·zakłl­

du. Umieścimy ją tam na na.sz koszt. Resztę załatwi poli­
cja z waszą, panie wójcie, pomocą. Czy Mar.cyna · ma ja­
kich krewnych, rodzinę? 

- A Bóg ją tam wi!.. Tu we wsi - nie, ale mo!:e 
gdzie dalej to i ma ... 

- Teraz już nikt się z nią nie dogada - z·afrasowal 
się Cz,arecki. 

- za.raz pchnę chłopaka na posterunek i po paru 
chłopaków ... - wyszedł, mówiąc to, przed dom i wydał 
odpowiednie polecenia. 

C:z.arecki i Maja powstali w izbie i czekali w mj\cze­
niu. 

- Jakie to szczęście - szepnęła w pewnej chw:!; 
dziewczyna - że nie przyjechałam tu sama, ale z · tob;J, 

wuJasiu ... Gdybym się tam sama znalazł.a - rn sgłs.b y:n 
zwariować, jak ta biedna Marcyna„. 

- Straszne to, straszne„. póki życi.a nie zap'Ji:~„~ "·;'J. 
- Najgorsze, że trzeba iam wrócić.„ - j ęk nę ~ 2 ·!'·,::;.:i . 
- Nie, dziecko kochane! Ty tam nie wró::·~z. ? ··:1-

niesz tu i poczekasz na mnie. Nie· p·ozwo lę ci jeszcze •.F 

patrzeć n.a to wszystko. 
- Wuju„. jak wytłumaczysz policji naszą tu tai obe­

cność?. 
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1s)~d~~t~i;a~~g~n~a~ise;f;ii~ ~~~ 1ur~~ V~CZB PA A CIElłPLIWOSC. „ za zaprzestanie produkcji odważnikó „ 
dzeń oraz 259 zgonów, w tej liczbie na cho Wró ... k' m b ć tk' d z Przemyśla donoszą: Kubiczek szyny, a oskarżony przedkładał 

b t k , ł 7 ób W d Nawet pozornie rozsądni i inteligentni r. 1 uszą y , wszys 1e, oo o S . . b . d h k' b t 
ro Y os roza azne zmar 0 os · ypa - ludzie wierzą we wróżki. Nim przedsię- jednej, niec-0 chore na seksualizm. Moze I . ensacy1na sprawa i est 0 ~cme prze. - mu rac un 1 za po ran.~ owary 
ków zachorowań na choroby ostrozakai- wezmą ostateczną decyzję w poważm~j przyjść do nich osiemdziesięcioletni staru- Nm1'°teł m .rozprawr w phrzemrsdk1m łs,~z!el. P d ł t . cket~o obn.•zonk~·d I t h 
ne odnotowano 147, z tego przypada 41 . ó 'ć . ad d szek a wtó"ka 1 tak za:c"n'" u t t a awie oskarzonyo zas1a a w asc1c1e o a ez os amony, ze 1e y w a ac 

k · 2 ł 28 . sprawie, muszą zwr c1 się po por ę o L „ 1" m s e eo-na rztus1ec, 9 na p onicę, na błonicę, D typo'w,.,. gł dz'ć tym k m ' .• odlewni żelaza, Antoni Wiśniewski, rtod 1934 i 1935 se,kretarz Milller budował wil-24 ó 8 d b wróżki. ziwne tylko, że żadnemu z nich v ę 1 o ogo a w serc ... 1 Y d 
na r żę i 1 na Uil' rzuszny. Wróżka „odczytując przeszłość" nie powie a kogo' w pamięcli czy brunetka jest z Je- zar,zutem zniesł~wienia dwu urzędników lę, to _o~karżony zrobił mu wał do stu ni, 

* "' ·* działa ·z· młod"'s'c' szano klient u wej strony czy z prawej któr" go kocha panstwowych. Miał on - wedle aktu o- wartosc! 45 złoty<:h, a 
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W związku budową forów tramwajo- wróżki szanowny klient wydaje pią.taki na uwata fe wrótba bez miłości nie byłaby naczelnikiem O~ręgo~ego Urzędu Miar 1 to~u rozprawy zgłosił się w c ara<-
wych na ul. Stalowej, od soboty dnia 27 bzdury i święcie wierzy w przepowiednie, warta' tych dwóch, trze<:h czy pięciu zło- W~g we Lwowie, Nikodemem Nowotar- te~ze świadka delegat G~ówneg? ,Urzędu 
do wtorku dnia 30 bm. wozy linii „18", dzięki którym często wyczynia absurdy, któ tych, ja:ką ona pobiera za „konsultację". sk1m, użyć głów; „Jak smarowałem, to ~1ar z Warszawy, p. ~ankow~k1 1 podał, 
idące z ul. Konopackiej w kierunku krań- ry.ch potem żałuje. Do wróżki jednak ni- _zawód wróżki f-zy wróżbit jest wła- wsz~st~o _szło, a 1ak przestałem sm~rować! z~ p_rzepr?wa~zał. w te1 sµr~w1e do~h~dze 
ca (dwo.rzec kolei Mareckiej) zostaną skie gdy pretensji nie ma, gdyż mądra wróżka ściWie całkiem przyjemny i łat~y. Przede to nie 1dz1e" - a to pod a?rese~ k1erowr.1 ma 1 st~~e~dz1ł, ~e wszystkie pod~1es1one 
rowane przez ul. Stalową zamiast, jak do- przepowiada przyszłość w taki sposób, .że wstystklru praca jest z tego względu łatwiu ka urzędu,. Wacława Kubiczka i sekreta- pr:ez W1sniewsk1ego zar~uty są. nie~raw-
tychczas, przez ul. Strzelecką i Szwedzką. . "ć k k tka że ma sł do cz . n·a w ł czn'e z rza techmcznego tego urzędu, Ernesta dz1we. W toku dochodzen ustalić miał p. ~ 
W kierunku powrotnym wozy linii „18'' mo~ ~~~~n t~ie~n~~~.o~dyn, to chce pa- ludf . ału Imię Wiadoynie 

1 ec'yż ą. 1 
_ Milllera. Wobec tego Nowotarski wszczął Pańkowski, na podstawie pobranych na 

będą kursować. dotychczasową trasą .. Po- •. na nabrać 1· trzeba się przed nim mieć na c1 d~ wrEzkł. ófr!O P.rz ~~d' .ze mąli z urzędu przeciwko obu urzędnikom docho próbę z odlewni p. Wiśniewskiego 670 od-
d d 31 b h t Pl!eYn.1.,...,.., wydacc_zynawmrązdarzne~eszpy cjelz.ieM, wdory dzenia dyscy.plin.arne, które 1'ednak zakoń- ważnik.ów, że s.ą one. zie. św. iadek, którce:o cząwszy 0 ma. . m .. me ramwajowy baczności, ooo, ten właśnie walet sercowy, ...._. J ą u 

na ul. . s.t.rzele~k1e1 będzie skasowany, .a ale drngi blondyn, ot, ten walet karo, to człow.iek i bez wróżki wie co go czeka. czyły się uniewinnieniem ob~dwu, ~ pro- zeznania br~tn1aly korzy.stnie dl~ podsąd­
wozy lrn11 „18 będą kursowały w obu kie jest dla pana życzliwy i m-0:te pan z nim Bez wydawania paru złoty~h na wróżbi- ku.rat~ra ~ygotowała z k?le~ przeciw A. nych urzęd~1ków, dodał i_es.zcze, ze w uzna 
runkach przez ul. Stalową. ten interes zrobić. ckie honorarium wie 0 liście w drodze" W1śmewsk1emu. akt -0·ska.rzema. • nm poc7ym-0n~~h w ~łuzbie zasł~g został 

* * * od jakiegoś wierzyciela, '~ nowej blondyn- Na r?zprawi~ . oskarzony przyznał się nawet kterowmk Kub1~zek ostatni~ odrna-
I teraz klient tnusi sam wybrać Jedne-go ce czy brunetce któta mu siedzi w sercu do użycia powyzei. P.rz)'.toczonych. sł6w, a czony sreb~nym Krzyzem ~a~ług1. . 

Importerzy owoców południowych spro 
vadzili po raz pierwszy w.iększe transpor­
ty brzoskwiń pochodzenia włoskiego. Do 
Warszawy nadeszły trzy wago11y brzo­
skwiń „olbrzymek". Luksusowe te owace 
będą sp.rzedawane w detalu po 5 złotych 

z dwóch ciemnych blondynów. Gdy rzecz wie który ciem~y blondyn jest drań oraz' na swe uspra~1edltw1eme po~ał, ze zar~u- ~ensacyime., b_rzm1ało OS\'!Iadczeme o­
uda się, wszystko w porządku, wr6zka do- bał~an a który solidny i zacny najlepiej ty swe. rozumiał. w następu1ący sposob: ~karzonego W1smewsklego, kt?ry podał, 
brze przepowiedziała, gdy nłe uda się, sam -0ri•mtuje si cz oczeku'e ' 0 odróż Oto, kiedy czymł obyd:V~ urzędnl~o~ ze w r. 1937 kartel warszawski pwpono~ 
wróż:ka jest również w porządku, a tylko czy też nie, ch;'ba, Yże chod~i ~ a1:natora p~zez szer.eg lat grzec.znosc1, to o~wazm- wał mu ty!ułem odpł~_ty 10.0~o. z!otych za 
klient nie zorientował się i pomieszał blon- Berez któr 

0 
zamierzone· odróż do- kt, wyrabiane przez 1e~o odlewm_ę, bY,IY zaprzestanie produkcji o?wazmkow. 

kilogram. 

• • • 

dynów. Myślał, że blondyn X. jest przy- wiadu)~ się dopiero w ostatdref chwilL gdy ~echowane. ~ yrzem.y~k~m ~rzędzie l\~1ar 
1 

Celem przeprowadzenia dalszych dc:vo 
zwoity chłop, a blondyn Y. to ł·obuz, a wi- otrz ma odpowiednie powinszowanie" z 1 Wag łatwiej 1 wc~esmei. K1edY, natomiast c16w rozprawę odroczono d_o 30 bm. le 
docznie było naodwrót. M'n~\ rst " w r. 1936 przestał 1m wyrządzac grzeczne- względu na osoby bohaterow, sprawa ta 

Ponieważ znakomita więksió'ść fudzi 
1 Wł~ści:~~ zaczynam się zastanawiać, ści, zacz~ł nap?tykać na cor.az t.o .częstsze budzi w Przemyślu olbrzymie zainteres'J-

Linie autobusowe „A" i „G" mają od 
Placu Teatralnego jednakową trasę. Nie­
jednokrotnie już proszono, aby trasę „G" 
zmienić w ten sposób, by od ul. Królew­
skiej biegła ona do Krakowskiego Przed­
mieścia, a następnie do Pl. Zamkowego. 

przynajmniej raz do roku podróżuje ·(ch'J- ezy sa!f1emu, przybrawszy jakieś piękne trudności. Dalej podał oskarzony, ze ':"la- w:rnie. 
ciażby, gdy udaje się na urlop), każda imię ,,Alibaby" czy innego „Jamataty" nie t~ch 193;1-35 i do połowy_ 1936 r. ~~;~"~ ----------------!!!1111 
w.różka każdemu klientowi obowiązkowo otworzyć gabinetu wróżbiarskiego. Kupię ntk Kubiczek, bud.ując sobie dom, Y śRODA, 31 SIERPNIA. 
musi przepowiedzieć, ze odbędzie niedłu- sobie czarne kotary, c.zarneko kota, dwie stał. z usług 0.skarzonego, kt?ry dał mu o- warszawa J (Raszyn) 
go podróż. „Niedługo" - to pojęcie wzglę talie zatłuszczonych kart i szklaną · kulę kucie ~omórki,. ~rzep:ow~dził przy ~o~o- i inne Rozgłośnie Polskie. 
dne. Jeden głupi rok, to óstatecznie takfe i zacznę robić majątek na przepowiadaniu cy swoich ludzi 1 koni z.wozkę desek 1 ~ p- 6.15 Pieśń poranna 
nie długo. I naturalnie każdy klient wróżki bliźnim p.rzyszłości i przeszt.ości. Przygo- su. W tym samym czasie kupował u niego 6.20 Muzyka z płrt 
ma irlist w drodze''. I ta przepowiednia tuJ'ę sobie og6Iną, 1'edną przepowiednię, 6.45 Gimnastyka 7.00 Dziennik poran•y 
zawsze się sprawdza. To jest jedyna prze- do której tylko indywidualnie dochodzić RADIO• &.CIK. 7.15 Koncert poranny w wykonaniu orkiestrv l'łoz_ 
powiednia wróżek, w którą. nalefy w stu będą niewielkie uzupełnienia. Gdy przyj- ""'ł głośni Wileńskiej 
procentach wierzyć. Bowiem każdy czł-0- dzie więc gość z czerwonym nosem, gro- 8.00-11.57 Przerwa '.1ł'YJfŻDŻłJĄt =i 

l N4 IJlłlOP 
wiek ma list w dr·odze. Jeżeli nawet nie bowym głosem przepowiem mu: WTOREK, 30 SIERPNIA. 11.57 Sygnał uuu i hejnał • Kra~owa 

• Warszawa I (RaSzyn) 12.03 Audycja południowa list w ogólnym znaczeniu tego słowa, to - Widzę„. Widzę„. w szklanej kuh.„ 13.00-15.15 Przerwa (prc·~ramy lokalne) 

f.llOWIE'i H11111Jhl~ 
N•E l'IOZE POZO§IJIC: 

przynajmniej wezwanie z Urzędu Skatbo- Itutelka, a w butelre wódka ... będzie pan I inr1e Rozgłośnie Polskie. 15.15 Wszystkiego fo trochu - audycja dla dzied 
Z Wydz' ł Podatkowego czy d · · ' 'ł t 'dk widzę 15.15 Reporta:ł z obozu szyLow.wwego harcerzy - 16.00 „Tak śpiewa Szalapin" - drugi repor1u:i wego, C Y ta U ' zis Wleczoretn pt ę WO ę„. „. 15.35 l:>rzeglłd attuałności finunsowo , 1w•11odaruycb 

chociażby tylko „liścik'' od instytucji pół- śledź, pomidor, kiszony ogórek.„ 15.45 Wiadomości gospodarcze muzyczny (ze Lwowa) 
prywatnej, grożącej, że „o ife w przec1ąiu I gość będzie zdumi·O·ny moim cudow- 16.00 Koncert w wykonaniu orkiestry Roaglo,ni 16.<5 „Szlachta ~grodowa południowyrh ruhil'ży w 

BEZ PISl'll\ siedmiu dni należność nie zostanie uregu- nym darem J' astiowidzenia. Poznańskiej służbie Rzeczypospolitej" - odczyt 
• 16.45 Od Tatr do stratosfery - opowiadanie 17.0() Muzyka tanerrna 

lowana, wystąpimy na drogę sądową '. - MANUEL. -
O zmianie Bdre8u prosimy iawiadOmlć: 
Administrację - listownie: Lódź. .żwitki 2 

lub tetefOn: 102-29, 102-28, 

17.00 Muzyka taneczna l!l.00 Rośliny przepowiadające pogodę - pcgudan-
I gdy człowiek pragnąłby, aby taka prze- M s I . d r 18.00 Żółw - pogada!lka (z Poznania) ka (z Krakowa) 
powiednia o „liście w drodze" nie spraw- anuel zlamow CZ posia a przy U icy 18.10 Recital Miecz. Szaleskiego (altówka) 18.10 Recitul wiolonczelowy Tad. Lifana 
dzała się, to właśnie, na złość, na przekór, Lutomierskiej jatkę z mięsem. A w tej jatce IC.45 „Bez tytułu" - fragment z powieści J. I .Kra 11!.40 ,,.Rez tytclu" - fragm6nt z powieści J. I . Kri 
to zawsze się spełni. posiada niesłychane brudy, mimo kilka- newskiego (z Wllml.) - - .,.. _ szewskiego (dokończenie). (z Wilna} 

krotnych upomtiień władz sanitarnych. - 19.00 Rect:ll 'pl~waczy Stan. Drabika - I Krakowa 18.55-19.()0 Przerwa 
Wreszcie spisano brudasowi pr-0tok6ł, w 19.20 Pogndanka aktualna 19.00 Muzyka lekka (transmisja 1. Lo~ 

• 19.30 Koncert rozrywkowy z wesołym kwadran9em 19.30 Pogadanka aktualna 
wyniku którego Sąd Grodzki skazał Ma- (z Kntowir) -- 19.40 Koncert rozrywkowy - • 'l'nrun: 

Zyłetka r O Z Sł r Z Y gnę I a SP O, r nuela Szlamowicza na 80 złotych grzywny -W~woch: I. „W p<1czekalni dent)'ety"- 20.45 Dziennik wieczorny 
z zamianą na 16 dni aresztu. 20.45 Ddennik , IM,.:imy 20.55 Pogadanka aktualna 

Jerzy Krzecki, :w.55 Poirnd~nkn ok•nnlna 21.oo · Audycja dla w~i 
at.lmDz"" M &llTB m" A C E 21.00 Audycja dla wai 121.10 Koncert chopinowski 
9'9 iSf • .,..„ ~Ili Z LAD•llłl•"• ·------------.... 21.10 Piękne głosy - muzyka~ płyt 21.50 Wiadomości eportowe · 22.10 Wiadomości sportowe 22.00 Pięć wieków ciawnej muzyki - płyły z Sosnowca donoszą: dawcę i ciął g·o żyletką w szyję, zostawia- zv. H 22.20 Muzyka współczesna z płyt 23.00 Ostatnie wiedomośd dzil'nnika wicc.wrn!'gO 

Na tle sporu o należ.ność za pracę, wy- jąc mu w niej kawałek ostrza. NIEMA PEWNIEJS 1C 23.00 Ostatnie windomośd dziennika wit'«1.urne10. Łódź, ja.k Raszyn, ora7 
nikła w warsztacie stolarskim Jakuba Ber- Ciężko rannego stolarza przewiezior.Cl Lódi, jak Raszyn, oraz: 13.45 l\Iuzyka z płyt 
linera przy ul. Dolnej 2 w Sosn-0wcu krwa do szpitala miejskiego, gdzie poddano gl.\ 14.20 Muzyka obiadowa - płyty 14.15 tódzkie wiadomości gieldo1·I 

k ' ) ł 't · · d ł ' · · t t. · 17.00 „Złoto lczy nn ulicy" - pogadanka 14.20 Muzyka obiadowa - płyt„ wo za onczona co nia mu; zy w asctcie- r:a yciimtastowej operacji, porywczym ;.a.: 17.15 Piosenki żołnierskie w wykonaniu chóru Ju- · '.15.15 Audycja dla dzieci 
Iem warsztatu Berllnerem, a jego byłym Królem zajęły się władze policyjne, w randa _ płyty li.OO l\Iuzrka rane.:zna z płyt 
czeladrtikiem, 21-letnim Mieczysławem związku z czym odpowiadał on WCZOI !lj 17.35 Recytncj!I wierszy Tad. Sarneckier" 17.50 o wszystkim po troszku 

Królem (Sosnowiec, Moniuszki 24). ~rzed Sądem Okręgowym w Sosnowcu._ 17.50 Porndnik óportowy lokalny 17.55 Odczytanie programu 
P d Tr 'ł • 17.55 Odczytanie programu 

1
21.00 Na kolonii dziecięcej w Borowie - felieton 

·O czas wymiany zdań, .n.ról rZUCI się ąd skazał go na rok więzieni~. 22.20 Wiadomofci sportowe lokalne 22.00 Wiadomości sportowe lokalne 
W pewnej chwili na swego byłego chlebo- llilllllllll••·----llill&&••• 22.25--23.00 Koncert rnrywkowy 22.05-23.00 :Muzyka taneczna i piosenki - płyty 

MAURYCY NOURY. - Nigdy natomiast wyrzut6w sumieni.a 
jak gdybym nie ja zamotd„ .... Medium. - Pragnienie zemsty! Usłyszawszy sło 
wa te z moich ust, pan okazał nagle niezwy 

- Oto spowieM, panie doktorze, któ- kłe zainteresowanie, panie doktorze. 
rej domagał się ·pian ode mnie po ostatniej - I słusznie. Nie jestem bowiem prze-
naszej rozmowie. śladowany, ani otoczony ludźmi „którym 

Przede wszystkim - mówię szczerze, nie wyrządziłem żadnej krzywdy, a którzy 
najzupełniej szczerze, panie doktorze. - mimo to mając jakieś pretensje do mnie po 
ja nie wiertę, absolutnie nie dopuszczam stanowili oddać mi wet za wet'1

• 

myśli, bym ml·ał chorym być na umyśle. -Egzystencja moja spokojną była i 
- Wykryłem w pańskich pytaniach du pogodną dotychczas. Kochałem tycie, do­

żo zasadzek, jakie psychiatrzy zastawiać brze się czułem wśród moich bliźnich. Nie 
zwykli na swoje „objekty". Lecz ja nie wpa miakm antypatii do nikogo. Szczęśliwy by 
dłem w żadną z nich i normalne moje od- !em, jednym słowem. 
powiedzi zawiodły prawdopodobnie pana. Ach! Te dobre, bezpowrotnie minione 

- Wobec tego wszakże, iż obowiązek chwile! Przechadzki po rozsłonecznionych 
nakazuje panu uświadomić trybunał sądo- drogach w towarzystwie żony i przyjadół.. 
wy, nakierować go na drogę prawdy, pra- . Lektura wieczorna I .. Słodki odpoczynek ko 
gnie pan, słusznie, rzecz oczywista, oprzeć łysany snami w nocy!.. 
pogląd swój, przekonanie własne, na mo- - Tak. śniłem dużo. Ocknąw§zy się z 
cnych nie budzących wątpliwości podsta- zrana miałem żywo w pamięci wierny obrai 
wach. osobliwych perypetlj przeżywanych pod-

- Nieskończenie panu aoktorowl wdzię czas snu. Mam niezrównane wspomnienia 
czny za te skrupuły chcę spróbować nie o nich: o podróżach po dziwnych miejscJ­
usprawiedliwić, nie uniewinnić się, tyłki) wościach, o łantastycznych wzlotach w 
wyjaśnić genezę mojej zbrodni. podniebne przestworza i niezwykłych pne 

obrażeniach wreszcie. - Dla mnie nawet jest ona. niezrozu-
miałą. Jak mogłem zadusić leżącą obok - Cała gama emocjonującycłi wra.że1i 
mnie żonę moją, z którą .żyłem w doskona- moim była udziałem i ta druga moja egzy­
ł·ej harmonii w ciągu dz"""'~ ' • ·iu blisko lat? stencja w· sennych moich majacteniach mia 

- Jakim bodźcem, µK·~j sile popędo- la tyleż co najmniej uroku dla mnie co rze­
wej uległem?„ żadnej z ogólnie znanych. czywistość! 
Ani gniew, ani zazdrość, ani nienawiść nie - By poznać ją dokładniej, wydobyć 
była tą sprężyną, która pobudziła mnie do z niej jak największą sumę przyjemny~h 
żonobójstwa. Więc co? sensacyj i orientować się w Jej labirynci~, 

- Daremnie skupiam oezustanku my- czytałem prace studiujące ten problem. 
śli moje zadając sobie to pytanie. - Ze zdumieniem przekonałem się wów 

- I... nie mogąc znaleźć odpowiedzi no czas, że dziedzina snów o wiele jest rozle­
znaję oprócz niczym nieutulonego bólu nie glejsza niż wyobrażałem sobie. 
odpartego pragnien_ia, n._alącei potrzeby ze- - Wysoce niepok1ojącą przy tym. Ude­
msty ! Na kim? , rzyła mnie mi~nQWicie hlP.,e>.tezślŁ że i.§.tnielą 

więzy, łączące ludzi naszej zlemi z innym, 
wywierającym wpływ na nasze życie a ni~ 
znanym nam światem. 

Naukowe te dociekania przejmowały 
mnie nieokreśloną trwogą. Myśleć, że za!e 
żymy do pewnego bodaj stopnia, od taje­
mnych jakichś mocy kierujących naszą wo­
lą, rtatzucających nam, dyktujących być mo 
że, nasze czyny - czyż nie jest to przera­
żające, panie doktorze? 

- Miałem wrażenie - że pan przywią 
zywał nie małe zna~zenie do tego - iż bra 
łem żywy udział w seansach okultystycz­
nych. 

- Czy ulegać urokowi tajemnych mo::y 
nieziemskich wnikać w tajniki oderwanych 
pojęć przekraczających granice ludzkiego 
poznania, równoznaczne jest z obłędem? I. 

- Odkryto przy tej sposobności we 
mnie niezwykłą wrafliwość. Jestem rzeko­
mo ogniwem między ziemskim naszym a 
innym, niezn.anym nam wcale a przeczuwa 
nym bytowaniem. 

- Jestem medium jednym słowem i dla 
tego wkraczałem z taką łatwością w dzie­
dzinę transcendentalną niedostępną dla po­
wołanych być może lecz nie wybranych. 

- Radzono mi jednak mieć się na b~­
tzności. Zaniechać zbytniego zagłęblartla 
się w niebezpieczne tajemnice. 

- Nie usłuchałem, ni·estety! Cieszyłem 
się nawet, że dochodzę w dociekaniach 
mych do celu, sięgam juz szczytów n.ajwyż 
szego poznania i dane mi będzie zaznać naj 
wznioślejszej ekstazy, jaką jest czysta 
wszechwiedza, kiedy„. przestałem nagle 
śnić I Przestałem pamiętać raczej senne rui:i­
je wizje! 

- Od owej chwili, miałem przeczucie 
niesżczęścia czyhającego na mnie. Budzi­
łem się z rana oci_ężały_ i śmiertelnie znµżo~ 
ny 

Spałeś znów niespokojnie. Szeptałeś cvś 
przez sen. Co ci się śniło tej nocy?" - mó­
wiła żona w żartobliwym tonie. 

. - Niewinne te słowa brzmi.ały mi w 
uszach jak Baltazarowe: „Mane - Tekel-­
Fares". 

Jak groźba prorocza! Zapowiedź zagła­
dy! 

- Nie pamiętałem bowiem snów moich 
Zawsze dotychczas przeróżne ich fazy u­
trwalały się w mej pamięci jak obraz na 
kllszy fotograficznej. Od owego dnia nigdy! 

- żona moja natom~ast zdawała mi kl­
żdego tanka sprawę z tego co mówiłem i ro 
biłem przez sen. I ja, wtajemni;;zony, słu­
chałem relacyj jej z rosnącą trwog:i. 

. - Z tych bowiem podświadomych rn0-
kh enuncjacyj wnioskowałem, że obca j.a­
kaś i wroga mi istota bierze duszę moją 
wraz z cielesną jej powłoką w wyłączne 
swe posiadanie szykując się do zrobienia 
powolnego swego narzędzia ze mnie. 

- Dla jakiego celu?!„ 

- Slow.a mamrotane przeze mnie we 
śnie były z każdym tygodniem coraz mniej 
p(lgmatwane, coraz wyraźniejsze i bardziej 
powiązane, skoordynowane ze sobą. Po pe­
w11ym czasie tona moja przestała powta· 
rz.1ć mi senne moje majaczenia. Zauważy­
łem jednocześnie, że wygląd miała wylękły 
i badawczo wpatrywała się we mnie ukrad 
ki em. 

- Taki stan rzeczy trwał kilka tygo­
dni. Nie odważałem się w końcu położyć 
do łóżka i zasnąć. Ale sen ciężki, nieubła­
ga '1}' miażdżył wolę moją i zwalał mnie z 
nóg. 

- Co 2.aszło tej ostatniej okropnej n-0-
cv, nie wiem. Obudziwszy się z rana zasta­
łem fonę moją martwą obok mnie. 
_..,_;::- :t:'.łie Jilegą w1tp,IiwQś~ii że ia uqu~i· 

Iem ją własnymi rękoma. Ale„ czy ja? Na­
prawdę ja?!.. 

- Moje przerażenie, rozpacz moja nie 
były udane. Kochałem Henrykę moją n:id 
życie. Uwielbiałem ją. I najboleśniejsze w 
mojej obecnej torturze jest to właśnie, że 
wybrano za narzędzie zbrodni mnie, męża 
jej, dla ukarania mnie za zuchwalcze wkra­
czanie w dziedzinę tajników abstrakcyj­
nych. 

- Tak jest. Niewątpliwie. Ktoś nie­
uchwytny, zły duch z tamtego św i ata 
wkradł się podstępnie w moje jestestwo, by 
naginać je do swej woli. 

- Masz zatem, panie doktorze, klucz co 
rozwiązania zagadki, jakimi tajemnymi po­
budkami wiedziony targnąłem się na życif 
ukochanej m9jej Henryki. 

- Przed tobą, słynny psychiatro, rzad­
ki i char.akterystyczny wypadek halucyna­
cji: mózg mój wstrząśnięty rozumowymi do 
ciekaniami nad rozwikłaniem pojęć oderw:.i­
nych nie podlegających laboratoryjnym ana 
litycznym doświadczeniom, dał się powodo 
wać urojonym nakazom sił. wyższych i dzia 
lał w sensie najtragiczniejszym dla mnie. 

- Stawiam panu, .jak pan widzi, przed 
oczy jedynie możliwe wyjaśnienie genezy 
mej zbrodni zdolne być może, ochron ić 
mnie przed sprawiedliwością ludzką. 

- Lecz przysięgam, że nie lękam się 
tej sprawiedliwości. Przeciwnie. Wyrok 
śtnierci byłby wyzwoleniem dla mnie. Za­
nadto cierpię!.. 

- Ale co znajdę po tamtej stronie Ru­
bikonu? W tej tajemniczej krainie Cieniów? 
W świecie Istnień nieśmiertelnych, gdzie 
uraza, gniew, zazdrość, zemsta i nienawhć 
- zwykłe aoanaże Judzi - nie zdają ::-ir 
wygasać?' 

Tł. J. S. 
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Motor~yści w raidzie sportowo-wojskowym Salidn.e i wszechstronne zr t M Oil 

E 6 z A M I N. s p R AW N o s' · r. I "~~·!itet„.O~:i:~,~~ttz~~~~~~ dz~~~~~~!~~: ZŁOZYLI ~ gnął już sprawę pom1eszczen zawodni- z10 Sevon. 
ków, kitórzy rozLokowani zosta.ną w czte- ----------------

-
•A'D p•z•z •AG .... ZO ... Allll y•••11„ - rech różnych miejscach, tak, że o wsi 
... B „ • A "'9 W .„. • + olimpiljS1kiej na wzór Los Angeles, czy 

• Zycie ekonom.iczne 
Łódzki Klub Mo- misarz; Jarzyński osobiście kierował akcją 

tocyklowy zorganizował ,,ogólnop-olski raid policji. Zachowanie się zawodników, prz~­
lotniczo - motocyklowa - samochodowy z bywających odcinek 3-kilometrowy w mas­
rozkazem". kach, obserwowała z dużą wnikliwością ca 

Komandorem honorowym raidu był na„ ta Komisja Sportowa oraz przedstawide!e 
czelnik Wydz. Polit. - Społ. dr. Stanisław ęrasy, którzy podążali za zawodnikami. 
Wrona, komandorami raidu pp.: Antoni :Zawodnicy wykazali pełne przygotowanie 
Sobczyk i Marian Włodarek. Kierownictwo w posługiwaniu się sprzętem przeciwga­
ogólne raidu spoczywało w rękach prezesa •zowym. 
Franciszka Grętkiewicz.a, kierownictwo or- Rozkazy z dalszych posterunków pro­
ganizacyjne - wiceprezesa Zygmunta Wtó wadziły znów do drogi gruntowej przez 
blewskiego oraz techniczne - Czesława Karszew, Rembów, Poleszyn, Orpelów do 
Szałkiewicza, któremu wydatnie pomaga.li Przygania. W tym tet kierunku odbył się 
pp.: Radzisław Kuzitowicz, Florian Szczy- wyścig zawodników. Uzyskanie dodatnich 
gielski, Mieczysław Krzemi·ński i Leon Mi- punktów w terenie decydowało o zwycię­
chalski. Współpraca lotnicza należała do stwie. 
pp. kpt. Gołońskiego i Blachowskiego, . Po przejechaniu ostatniego posterunlcu 
współpraca zaś z LOPP do pp.: kpt. Czar- w Przygoniu zawodnicy otrzymali ostatni 
neckiego z Łodzi i instruktora Michalskie- rozkaz udania się na metę w Łodzi n.a Sa­
go oraz prez. Rutkowskiego ze Zduńskiej łuckim Rynku. Tutaj oczekiwały zawodni­
Woli. ków drużyny LOPP, odkażając pojazdy, 

Odprawa odbyła się na Placu Wol- które przeszły przez strefę zagazowaną. 
ności. Raid ukończyło 35 zaw-0dników. W godzi 

Po odprawie wręczono kie- nach wieczornych nastąpiło w kawiarni 
rownikom grup pierwszy rozkaz treści na- „Europejskiej" oficjalne ogłoszenie wyni­
stępującej: „Jechać do miejsca oznaczon~- ków oraz rozdanie nagród. Przewodniczył 
go na wręczonej mapie kołem, ukryć w wy- p. nacz. dr. St. Wrona. Sprawozdanie z rai­
znaczonym czasie motocykle i samochody du skł.adał wicegrezes Z. Wróblewski. 
przed lotnikiem i wyłożyć w odległości 100 
metrów od ukrycia znak z płótna dla lotn;­
ka według podanego wzoru". 

Start rozpoczął się w odstępach 5-mir.u 
towych o godz. 8,20. W chwili odjazdu 
padł rozkaz „Pogotowie gazowe na ca?ej 
trasie". 

JEtDtCY POLSCY W PRUSACH 
!Startują w zawodach międzynarodowych. 

W Wystruciu (lnstertburgu) w Prusach 
Wschodnich roz,poczęły się międzynarodo 
'we zawody hippiczne, w któtych biorą 
udział ekipy Polski, 'Włoch i Niemiec. 

W imieniu L.0.P.P. przemawiał kpt. 
Czarnecki. Pod.kreślił, fe Policja Państwo­
wa z poświęceniem czuwała nad beip!e­
czeństwem na całej trasie raidu, co w dużej 
mierze wpłynęło na podniesienie wyników 

Berlina nie ma mowy. 

imprezy. 

Część zawodników mieszkać będzie w 
budUJjących się domach, które później za­
mienione za.staną M koszairy. Inni znajdą 
pomieszczenie w mającej pow~tać wsi stu 
denckiej, która otrzyma też halę sparto-

Naiteiy wyrazić Łódzkiemu .wą. Poza tym buduje się we wschDdniej 
Klubowi Motocyklowemu uznanie za inicja czę.ści Helsinki w dzielnicy Kapylll. - 4 
tywę zorganizowania imprezy, posiadają- piętrowy dom, a w dzielnicy Meilahte 6 
•cej cechy szkolenia automobilistów w dzie piętrowy budynek. 
'Cizinie obrony przedwlotniczo - gazowej. Wobec ogólnej opinii na kongresie 

BAWEŁNA. 
NatoU'Clni.a s dnia 29 s4rpn.ia.. 

NOWY JORK: loco x, wrzesień x, pai.dziernik 
8.18-8.20, listopad x, grudzień 8.25-8.26, Slyaeń 
8.24, luty x, marzec &.25, kwiecień x, maj 8.20-21, 
czerwiec x, lipiei1: 8.19 (x - z powodu uszkodzenia 
kabla nie otrzYID!aliśmy). 

LIVERPOOL: loco 4.74 ,eierpień ł.59, wrzesień 
4.60, paźdz.iiernik 4.'62, listq,pad 4.64, grudzień 4.66, 
styczeń 4.68, lmy 4.69, marzec 4.71, kwiecień 4.72, 
maj 4.73, czerwiec 4.74, lipiec 4.75, sierpień ,,74, 
wrzesień 4.72, październik 4.73 

Egipska (Sakell.): loco 7.68 
Upper: loro 6.02, wrzesień 5.94, pa°ździernik 5.89 

listopad 5.89, styczeń 5.89, marzec 5.92, maj 5.94, 
lipi~ 5.96 

BRE..'1A: loco 10.10, październik 9.42, grudzień 
9.63, ~tyczeń 9.74, marzec 9.87, maj 9.96, lipiec 10.04 

Nagrod~ zespołową, ufundowaną przez FINA w Londynie, że basen pływaicki w 
prezesa Franciszka Grętkiewicza przyzn1- Budapeszcie jest ideałem tego rodzaju 
no Łódzkiemu Klubowi Motocyklowemu za urządzev, zdecydi0wano się w Helsinkach 
zdob_xcie największej ilości punktów, t.j. zrezyignować z wszystkich studiów i wzo-
1,623,8. rować' się ściśle na stolicy Węgier. Waluig, dewiz• I ak<ie 

Pierwszą nagrodę mot-ocyklową dla se„ W tym celu wybrano już siedmiooso- „ 
niorów zdobył inż. Flaker Aleksy z Klub!.l bowy komitet. ~osztiorys basenu wynosi 
W.K.S. „Legia". Drugą Mateusz Starońskl o-koło 300.000 finSlkich marek. 
(ŁKM), trzecią Stanisław jastrzębski. Zarząd mieJski L:a'hti zawiadomił, ze 

Pierwszą nagrodę motocyklową w kon- powziął uchwałę przyznającą kredyty na 
kurencji juniorów zdobył Jan Kostrzewa orgainizację Zimowych Igrzysk Olimpij­
(ŁKM), drugą J. Gnesel - (Union Tou- skich i stoi do dyStpozycji Komitetu. 

PAPIERY PAŃSI'WIOWE - NIEJEDNOLICIE. 
Kursy papierów p11ństwowych nie wykazały z.a­

sadni<:zych odc\lyleń, nastrój panował tmienny przy 
średnich rozmiarach. 

ŻYWSZE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI. 
Dział prywatnych paP'ierów lokacyjnych był bar~ 

dziej r11;:hliwJ1o, przy zmiennej tendencji. _.,.. ,~'' 
ring), trzecią - Stefan Suwała.(ŁKM). W opracowaniu znajduje się olimpij-

Pierwszą nagrodę dla automobilistów ski plakat, emblematy i projekt s.pecjal- P/APIERY PROCENTOWE. ·•· 
zdobył M. Glazer, drugą M. Kronzylber, nych zna:czków po('.ztowych. Poż. Inw.estycyjna 1 emisji 86.25, 1· emisji serie 

· 95.45, 2 emiisji 85.25; Dolarowa 3 JSerii 43.38, Ko.n· 
trzecią P· L. Engelm.an. Utworzono również Komitet Prasy i solidacyjna 1\936 r. 67.00, K'enwersmna 1924 r. 10.00, 

Ponad to przyznano nagrody łirmow:e P.ropagandy pod kierownktwem szefa pra Wewnętrzna ' Pożyczka Pa!lstwowa 1937 roku 67.38, 
C. Leśniakowi, D. Ruszeckiemu, W. Per- sowegó Ministerstwa Spraw Zagr. p. Ur- 1 7% L. Z. 'railitwowe10 Danku Rolnego 83.2& 
kowskiemu i A. Popielasowi. bo Taivola. W skład Komitetu wchladzą , 8% L. Z. Palntwoweco ~a~lru Rolnego 9<1.~ 
•~~~-~~----~-~~~-~-~-~~~~~~~~~~--~ · Y~L~ Ba~u~~K~~qo2-1 ~.R~ 8% L. z. Banku Gosp. Kr11jow~o l emi,;ji 94.!JO 

Grupba aso'w c1·ągle po dr o' z· u1· e ~~-i~t ~~:„ l:t~ g::: ~rr~i. ;-:rn1~! ~!:~~ n S'h% L. z. Baaku Go1p. KraJOW, 1 etlllSJI 81.00 

k t i b 'k S'h% L. Z. Danku Go1p. Krajow. 2--7 tmt. 81.00 „ 8 naryb 1.1. en S0W0g0 r 1ft 5%% Obł. Kom. Banku Gosp. K~aj. l emisji 81.00 
Raid otwierało .auto komandora dyr. A. 

Sobczyka z kierownikiem organizacyjnym 
zawodów wiceprezesem Z. Wróblewskim. 
Na trasie sprawdzono posterunki, wydawa­
no dodatkowe polecenia or:az sprawdzono 
bezpieczeństwo jazdy. 

Drużyna polska w składzie 8-miu jeź- Duźo komentarzy w prasie ~portowej 
dźców i 18 k!oni przybyła na zawody pod ~ codziennej wywołał fakt, że w turnieju 
'kierownktwem kpt. Sz0islainda przed kil- tenisowym najmłodszych tenisistów o pu­
Jeu dniami. ·char p.rzechodni wzięło udział tylk:o 11 

'S'h% Obi. Kiom. B. Go •• ~. 2-3 i SN e111. 81„00 
Polski Związek Lawn-Teni·sowy, chcąc 51h% Obł. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 

zachęcić kluby do propagiowani'Cl1 tenisa Ziemskie w Waruawie 1924 r. (gwar.) wnrtość ku· 
twśtód młodzieży, wydał -Okólnik, który ponu 42·00• Ziemskie w Warsz.awie 5 serii 65.00, 

Raid był swego rodzaju jazdą w niezna­
ne. Nikt z zawodników nie wiedział, jaka 
jest trasa jazdy i co zawodników na tras!e 
tej ·oczekuje. 

Ukryci zawodnicy oczekiwali lotnika, 
który wreszcie zjawił się wy­
szukując poszczególne grupy i zrzucając z 
zadziwiającą celnością rozkazy wprost oa 
wyłożony znak. 

Po odczytaniu rozkazu lotnika: „Jech:i.ć 
w kierunku Łasku i zameldować się na po­
sterunku w Przygoniu", rozpoczęło się 
współzawodnictwo ińdywidualne. 

W Przygoniu posterunek wręczył ma;i­
kę i-dalszy rozkaz: „Jechać przez Orpelów, 
Poleszyn, Utratę do Zduńskiej Woli na 
określoną godzinę". 

Na tym odcinku tr.asy zawodnicy wyka­
zali maksimum sprawności. Był to wyścig 
na drodze gruntowej, prowadzącej przez la 
sy i wioski z szybkością do 60 kim. na g·.)­
dzinę. 

Punktem kulminacyjnym był teren 
Zduńskiej Woli. Zawodnicy przybyli ;ia 
czas. Lotnik, krążący nad miastem pozor~­
wał bombardowanie i zrzucał dalsze rozka­
zy. Zawodnicy wyruszyli w drogę do Roso­
szycy w maskach gazowych. 

Na rynku w Zduńskiej Woli na pm~­
strzeni 3 kim. szosę zalegały tłumy lud·iL 
LOPP przy użyciu świec dymnych, bomb z 
gazem łzawiącym, bomb termitowych i pe­
tard pozorował bombardowanie i z.agazowa 
nie miasta. Policja w maskach gazowych 
czuwała nad porządkiem i bezpieczeń­
stwem jazdy w terenie zadymionym. K'.l-

Jeźdźcy nasi startowa·ć będą po raz ·zawodników. Pozi<>m gry ·był niski, zainte 
ipierwszy dziś, we wt-0rek 30 bm. ·resowanie ze strony publiczności - żad-
PŁYWACY NIEMIECCY WYGRALI 1ne, bo nikt nie przychodził oglądać roz-

mecz plywadd z Francuzami. \grywek. 
W Pa.ryżu .rozegrany zostaf międzypań ' Co więcej podczas finałów nie był o-

stowy mecz pływacki Francja - Niemcy, lbecny nikt z zarządu PZL T, ja).}kolwiek 
który :zig:romadz.ił 8 tys. wi.dzów i przy-\ lzwiąrek ten posiada specj~lnego refer~n­
niósł spodziewane zwycięstw.o Niemiec w ita dla spraw juniorów. Nie był rówmez 
stosu·nku 32:22 pkt. lobecny ofiarodawca nagrody. 

Już rozpoczęto na· Pomorzu 
„--bok1er1kłe m11irze1twa druzgnowe. 

Pc>zn. Ziemstwa Kred. s. L 65.00, s. K 64.50, tn. 
!zawierał instrukcje, jak należy rnztoczyć Warszawy 1933 r. 73.63, m. Łodzi 1933 r. 66.75, m. 
lopiekę nad młodtieżą. Mówi się w nim, Radomia 1933 r. 62.25, Konwereyjna m. Warszawy 
Iże kaidy z s-e.niorów w klubie powi·nien l92ll r. 8-9 8• 75-25, Pnemydu Polskiego 92.00 I 

1mieć pod swą opiel{ą - juniora. Zaszczy WAHANIA .. KURSó"W AKCYJ. 
Item d1ai takiego „mecenasa" winny być Na zebraniu giełdy akcyj{1ej panował nastrój 
ldobre postępy jego wychowanka. Nieste- zmienny, przy dość OŻY'\Vi~nyćh obrotach. 

I t Bank Polski 124.00, Bamk Zacnodni 39.25, Cn.. 
tty, Okazuje się, że w Po sce nie ma a- kier 38.25, Wysoka 35.00, ·Lilpop 89.25, Modrzejów 
!kich „mecenasów", bo jeśliby byli, to na 16.25, Ostrowiec s. B 65.50, Starachowice 43.75, ży. 
pewno postaraliby się, aby ich pupilko- rardów 61.50 
•wie mogli wziąć . udział w dar.ocznym tur- GIEt.DA: ZBOŻOWA. 
,nfej'u dh11 najmłoaszej gwardii. WARSZAWA, 30.8. - Unzędowa ceduła giełdy 

1W biezącym roku turniej dla Juniorów zbożowo • towarowej za 100 kg, za towar standar. 
_ organizowany w poprzednich Jatach'. Iowy lub średniej jakości, parytet wagon Warsza. 

• • • • L wa, w handlu hurtowym przy dostawie bieżącej: 
1przez W1mę został rówmez odwoiany. Pszenica jednolita 22.75 - 23.25, żyto l stand. 

W ramach mistrzostw Pomorza odbył 
się w Inowrocławiu mecz bokserski po­
między miejscową Ooplanią a gdyńskim 
RKS Bałtyk. Zwyciężyła Goplania 14:2. 

w półśredniej - Radomski 
wał z 'Juchnickim. 

1 Trzeba z żalem stwierdzić, że wycho- 15.25 - 15.15, mąka Pm?Jllla ga1. l 'll'Yc. 30-proc. 
<Wanie najmłodszych• ka'dr teniS'Owych po- 39.00 - 41.00, SO-proc. *.oo - 38.00, mąka żytnia 

zr'?ttiiS(•- .zostawia dużo do życzenią. gat. I 50-proc. 2~.oo - 2,1.00, 65.p.roc. 23.SO - 24.50, 
, • • • mąka raz<1wa 9~-pro.c. l.18.00 - , 19.00 

Wyniki notujemy, na pierwszym miej­
scu stawiając pięścfa1rzy Goplan ii: 

w koguciej - Dudziak wypunktował 
Wawrzyniaka, 

w lekkiej - Niemczyk pokonał wyso­
ko na punkty Orzechowskiego, 

ł Ale przec1ez kluby w Polsc~ bi.edują. POZNAŃ, 30. 8. - Urzędowa ceduł- giełdy 
zremisował z b b p "' · IPolski Zwiąrek nie wiele ro i, aby kształ 2 ożowo . towarowej/ w o_znaniu. Wa,r~nki: han-w średniej - Pierard 

Witoldem, 
w półciężkiej - Lewandowski wygrał 

w drugim starciu przez techniczny k. o. 
ze Stopą, 

w ciężkiej - Leśniak zdobył punkty 
bez walki z powodu niedowagi Trzebia­
'towskiego. 

lcić kadry młodziety. za t10 w ciągi.li roku del hurtowy, parytet Poznan, dostawa h1eżęca, ce-
h Ó 

. h 'b' ny za 100 kg: 1szereg naszyc as w tenisowyc 1 1erze Ceny odentacyjneii pszenica 19.50 - 20.00, iyto 
•udzia~ W• tak licznych turniejach zagra- 13.75 - 14.25, męka pszenna gat. I w~~ 30:proc. 
lnicznych ·że aż człowiel{ zachoazi w g~o- 37.75 - 38.75, 50-woc. 34.75 - 35.75, mąka żytni.Il 
lwę, kiedy ci ludzie pracują zawodowo. gat. I 50-proc. 24.50 - 25.50, 65-proc. 23.00 - 24.00 
' Bo przecież chybai tenis nie jest ich jedy C ! . 
lnym zajęciem w ciągu trzech czwartych • aas po pracy rezwesoh? 
'roku. CASINO: - Moja panna mama. 

Te wielotygodniowe wy.prawy. zagra- CORSO: - Ludzie z zaułka. 
niczne grupki 'crołowych tenisistów kosz- EUROPA: - Nawrócony Grzesznik. Zdecrdawaaa przewaga Polaków 

w strzelaniu do rzutków o mistrzostwo świ ta !tują na pew1110 więcej, niż wyszkolenie GRAND KINO: - Rapsodia. 

~ uzupełnieniu w!aidomośoi o zdoby­
ciu przez drużynę Polski mi:strrostwa świa 
ta w strzelaniu do rzutków w loo·nkuren­
cji zespołowej, podajemy obecnie dokład­
ne, oficjalne wyniki punktowe: 

1) Poiska - 731 pkt„ 2)' Czechosło-

ildlkudzi-esięciu · gra!Cz'-" młodych. IKAR· Prz ko · k · C • k wacja - 710 pkt„ 3) Węgry - 685, 4) 1 
• - Y min u l yg:ins a 

f ,rancja _ 658 pkt. · Należałoby na pewien czas trezygno- miłość. 

1 ~ wać z W}'lpraw ,propagandowych" za gra JAR: - Na scenie: Przy drzwiach zam-
W k asyiiik1atji indywidualnej tytuł mi cnicę, a zati'ąć się rozwojem tego sportu kniętych; na ekranie: Nie oddam dzie-

strza świaita zdobył Węgier Strassbur.ger w kraju. 
- 190 pkt. na 200 możliwych, 2) Hi0cke ~TRO 
(Czech), 188 pkt„ 3) Kiszkurno <Pol- : - Pensjonarka. 
ska) 185 pkt., 4) mJr. Sztukowsild (Pol- " HUK MO.TORóW NA WlśLE MIRAż: - Jej pierwszy bal. 
ska) 184 pkt., 5) ŁVl<:kowski (Polska) Mistrzostwa Polski dla ślizgowców. 1 MIMOZA: - I. Po burzY,, II. Zbieg 

lk I h ;~ I z San Quetin. Sport w ki . u s ow ac . 184 pkt., 6) Czernin (Czech) 182 pkt. Rozegrane Z<Ostały na Wiśle pod Józe- • O~'WIATOWY: - I. Czar Cygenarii, 

Z• . Z ~ fowem mistrzostwa Ao·Iski w kategorii Il. Wy;sp.11 w plo1J1ieniach. 
w niedzielę 4 września drużyna piłkar ny hymn państwowy, powita1lne przemó­

ska Union - Touringu rozegra w Łodzi na wienfo, wreszcie wręczenie dyplomów mi 
stadionie ŁKS-u przy Al. Unii, drugi z ko strzom okiręgu i zasłużonym · klubom. Na 
lei finałowy mecz o wejście do Ligi ze zako.ńczenie odbędzie się pokaz za.prawy 
śląskiem. śląsk należy obok Gatbami do bokserskiej, 01raz sześć walk przy udziale 
najgroźniejszych przeciwników UT, toteż znanych pięścia1rzy. ~ wadze ki0·guciej 
zwycięstwo nad nim byłoby dla drużyny Wojstawski <TFSJ) walczyć będzie z Ada 
łódzkiej dużym suikcesem. W Krak.owie w miak~em (Zjedn.), w wadze piórkowej 
meczu z Oa1rbarnią UT zademons1rował b. Celmer (Wima.) z Bartniakiem (IKP) i 
ładną grę, tak że mecz niedzielny ze Slą- Auigustowicz (Geyer), z Michalakiem I 
skiem za.powiada się ciekawie. Próci me (Zjedn.), w wadze półśredniej Taborek 
czu UT - śląisk w Łodzi odbędą się w OKP) spotka się ze Szczapińskim (Zj.), 
ł\rakowie zawody finałowe Garbarnia - w wadze średniej ~ilański (KE) z T.roja­
PKS (Łuck). . nowskim '(!KP) i Niewaidziił (Sokół) z 

Drużyna ŁKS-u wyje'żdża na niedzielę Os1trowskim (Geyer). 
4 września do Warszawy w celu rozegra- - Jeden z najstarszych pię"ściany łódz 
nia meczu ligowego z Polonią. Zawody z kich, b. repreze~tacyjny zawo~nik okręgu 
Polonią mają dla ŁKS-u 'duże znaczenie, Wurrn, występu'jący w os.ta.t~1c~ . lata.c~ 
-gdyż w wypadklll ewent. zw. szanse ŁKS-u w ba.rwach. Geyera1, .wy,cofał ~tę JUZ def1n1 
na utrzymanie się w Lidze w~ro~łyby ogr~ I t~wme z 111ngu, kJoncząc karierę zawod­
mnie. Na mecz ŁKS orgamzuie z Łodzi mczą. . . . . . . . . . 
specjalną wycieczkę, która cies.zy się du W niedzielę 4 wr~eśma .od?ędz1e się 
zym zainteresowaniem. Poza tym odbędą na to~ze """.' J:Iele?ow1e trz:c1a 1 zarazem 
się w niedzielę w kraju na r · ·, pujące zawo ostatnia elu~maCJa do ~1strtostw toro­
dy ligowe: Cracovia - AK _, w Krakowie, wych Po~sk1, na dys!a~s1e .1000 mtr. W 
Warta _ Pogoń w Poznaniu, Ruch_ Wi poprze.dnich dwóch ~ltmmaci.ach, I<tóre .od 
sla w Wielkich Ha.idukach i śmigły - były się ~ Krakowie i. Kalts.z.u, twyc1ę­
Warszawianka w Wilnie. stwo odniósł Kupczak (Krakow) przed 

- w najbliższą niedzielę, dnia ·4 wrz: todziani~em .Jedrzejewsk_im. . . . . 
"śnfa Łódzki Okręgowy Związek Bokserski W n1~dz1elę 4 wrzes~ia o?bęa.ą się o 
otwiera -0ficjalnie sezon. Otwarcie sezonu godz. 9-eJ rano na st~zeln1cy Łodzk1ego. '!'.? 
odbędz,ie się na boisku IKP przy ulicy w~r~ystwa .strzeleckiego przy ul. Rokiem 
Ogrodowej 28a i rozpocznie się o godz. s~1e1 27, mię.d.:}"ba-nkowe zawo~y strzelec 
11-ej przed południem. Po defiladzi·e, w kie ~racown1kow ~an~ów publicz~ych w 
której wezmą udział w<Szystkie sekcje bo- Łodzi, które ~rgam_zuie z!~:_~zen~--~<;JK 
kserskie kJ!!bQw łQcgki~ht zgst~qie g·ge_g,r~ _(koJQ Y:l ŁQdz.1)_, 

rc1e sportowe g1er1a 'ślizgowców oraz łodzi motorowych z sil- PALACE: - Wróć, moia maleńka.„ 
nika1mi stałymi. PRZEDWIOś 

SUKCES -MISTRZOSTW ŁUCZNICZYCH. Prowizoryczne obliczenia wykazaly, NIE - Warszawska Cy-tadela. 
Od1byly się I zawody łucznicze o mistrzostwo 'że najlepsze czasy na dystansie 5. mil uzy RAKIETA··. _ Wrzos. 

m. Zgierza organizowane przez Zarząd Okręgu k ł 1r ł d · · k' t t · l' 
Polskiego Związku Ł11.tczniłk6w na torach K. S. s a no 0 zieJS 1• s ar UJąC na ś izg.owcu RIALTO - Nieusprawiedliwiona go· 
„Boruta' w Zgierzu pod protekltoratem v-prezy- W klasie wyścigowej. dzina. 
denzta m.dZgietrz.a p .• L

1
• Zając~owskiegLo. Z Najlepsze_ czasy na dystansie ]edni;-_i 1 SŁOŃ·CE: _ I. Czar Cyganerii, Ił 

a~o y o ~o~z~ v-Prez?""'ent ~. . a_lącz- . mili miał Nadratowski, startując na łodzi Wyspa w płomieniach. 
ko'"'."s1<:1 przemow1emem okohcznośc1owyrn 1 od- motorowej z silnikiem stałym. STYLOWY: _ Premi'era. 
damem strzału P,onorowego. k d. bi' · · 

Tytuły mistrzowskie i nagrody zdobyli: w Do ła ne 0 iczerna wyrnków opraco- TON - Paramatta 
konkurencji Ł. 1 i Ł. 2 tytuł mistrza m. Zgie- wuje komi.sja sędziowska. URANIA: ...- I. Trafalgar, II. zaufaj mi 
rza wynikiem 173 pkt. i nagrodę Zarządu Okrę- . ·,„, 
gu P. Z. Łucz. S'krzypkO'-''Siki Tadeusz. Tytuł I · ' LEKKOATLETKI 17 PAŃSTW 
wicemistrza w tei .konkurencji 1 nagrodę ID· Wói · -1 walczą 0 mistrzostwo Europy. TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
cikiewicza Maksymi.'·iana z<lobyl czołowy strze­
lec z l.Jroni pafo.ej KE „Boruta" Bałaban Roman, 
a tytuł II wicem\śnŹa Stęplewski Leon. 

W konkurencji Ł. 5. tytuł mistrza ni. Zgierza 
i nagrodę kierownika sekcji strzeleckiej i łucz· 
niczeJ KS „Boruta" inż. Kozłowskiego zdobył 
młodziutki zawodnik Matuszewski Kazimierz wy 
nikiem 263 p_kt. Tytuł•I wicemistrza w tej kon­
kurencji i' nagrÓdę Zarzadu Okręgu I?- Z. Łuci. 
zdobył KusińSiki Marian, a tyt-ul II wi-cemistrza 
Skrzy·pkowski Tadeusz. 

W konkurencji Ł. 11 tytuł mistrza m. Zgierza 
i nagrodę Zarządu Miejskiego m. Zgierza z wy­
nikiem 873 pkt. zdobył Just Jan. TJrtuł I wice· 
mistrza m. Zgierza z wYnfldem 822 vkt. -
Twardowski Kazimierz, a nagrodę ufuil!dowaną 
przez Spólkę Łowiecką w Łodzi przekazał dla 
najmłodszego zawodn~a biorącego udział w tei 
konkurencji. Tytuł II wi.cetnistrza z wynikiem 
799 pkt. zdobył Ratajczyk franciszek. 

Należy zaznaczyć, że Just Jan Jak i Twar­
dowski Kazimierz a&iągnęli w tej konkurencji 
najlepsze wyniki życiowe. 

Na zakończenie zawodów wręczy! dyp''°rny 
i nagrody zwycięzcom v..iprezydent rn. Zgierza 
p. L. Zajączkowski zachęcając zawodni:k6w do 
dalszej owocnej &:>ra-cy. 

Zawody, Pr:o:waidziła p. ~o.tzoy.:a ~tefal)ia.- ~ 

1W dniach 17 i 18 wrześ·nia br. odbę­
dą się w Wie.dniu kobiece lekokatletycz­
ne mis·trrostwa Europy. Sta.rtować będą 
zawodnic:z:ki: Belgii, Danii, Niemiec, Esto 
'nii, Finlandii, Francji, Grecji, Anglii, 
Włoch, Jugosławii, Łotwy, Holandii, N-0r­
'wegii, Polski, Szwecji, SzwajcarH i Wę­
'gier. 

PRZEZ SPORT 
propagattda hłstorycznęgo Biskupina. 

Dziś we wtorek i dni następnych o godz. 
9-ei wiecz. ostatnie już powtórzenia świe­
tnej komedii Marlow'a „Złoty wiek rycer­
stwa" w reżyserii Z. Biesiad€ddego. 

Jutro na obiad: 
Zupa cytrynowa z ryżem. Wątróbka 

lciel~~a. Jabłai w kruchym cieście. 

\ WINSZUJEMY. 

Boznań·Siki OZLA organizuje w dniu 11 ' 
września br. ogóLmpols.ki wyścig sztafet 
·na trasie Biskupin ·- Żnin, dystans 
·12.600 m. 

Jutro Rajmunda. 
Wschód słońca 4.45 
Zachód słońca 18.27 
Dłu,gość dnia 13.4Z 
Uby~o dnia 2.49 

Tydzień 36. 

T11a'Sę podzielono rta 3 odcinki, z któ-
d · Z TOWARZYSTW A SPIEWACZEGO „ECHO" 

rych pierwszy wynosi 3500 m, rugi - Zarząd Towarzystwa zawiadamia swych 
·4500 m, trzeci - 4600 m. Sztafety skła- członków, że lokal Stowarzyszeni.a mie­
',dać się będą z trzech zawodników. ści się obecnie Przy u\ Piotrkowskiej 132. w 
· Nagrodę przechodnia w formie pucha- dr~1giei prawej oficynie, na l-szy1n piętrze i z 
·ru ufundowało wyda~nictwo Kuriera dniem 1-go wrz_eśni~ ti. w. nadc!10dząc:v C~Wllr-
11 t 

" ż . , ,. -- " tek rozpoczyna1ą s1e !-ekcie choru pod k1erun-
. J!S IlQ:W_ąnego, W mme, kiem p, prof. Karola Prosnaka. 
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1 
ko dochodzą do uszu dorosłych. Pragnąc ma prz.estała mówić: „Gdybym to ja miała 

I dowi·edzieć się, co dzieci myślą o doro- taką okazję, gdy byłam młodą dziewczy-
W Mansii.-el'd (Ohro, Stany Zjednoczo- W sposób wyraHnowany umieszczone są niejszych domach amerykańskich obchodzą słych, pismo angi~lslcie „Daily ~xpr~ss" nąl" - i aby nie korzystała z każdej spo­

ne) :zelektryfrkowano obecnie jeden z do- 'światełka nocne. Jeśli kto pófoo w nocy się gospcx:lynie bez służących. W „domu zor.gamzo~ało ank1.etę, . w. której miały sobności, aby mię zapędzić do roboty wte­
mów, w stopniu dla ·nas wprost n·iieprawdo wrnca do domu, nie budzi jasnym światłem przyszłości" odbywa się całe pranie sysrte- WZ'1ąć u.dział wla.śrne 'dz1ec1. . . dy, gdy są goście. Chciałabym też, aby 
podobnym. P12ypatrzrny się bliżej temu ra reszty domowników, 1J.o specjalnym syste- mem elektrycznym. Maszyna do prania Ank1e~a. sta.wi~ła dwa pytania: Pyta~·ie ojciiec przestał wstrzymywać wypłatę 
jowi gospodyń amerykańskich. mem umieszczon-e Jamp~i w ścianie przy składa się z trzech kotłów. 1: Czy OJ<:łOC idzie z postępem? Drugie: moich pieniędzy kieszonkowych, gdy ogry-

d same1· podłodze, rzucai·ą 1·asny promień, W kotłach tych bielizna i· est prana, goto- Czy ma.t.ka. idzie .z pastępem?. . . zam paznokcie. 
W tym „domu .przyszłości" prz·e .e p d d d k lk 4) c · · 'd · t ? 'który wystarcza, ażeby spokojnie prze1"ść wana, płukana, farbowana i wykręcana. Na o.nizei po ai. emy o pow1ie z.i 1 u ma zy 01ciec I zie z pos ę.pem. -

wszy·stkim ogro!Ill1!~e rozrzutnie jak na na- I I t h t ln kó t k t J t t k. b c tk "d · z 
Przez wszystkie poko1·e, nie zbudzriwszy ni stęp nie zostaje elektrycznie wysuszona i o e mc czy .e. 1 .w .ina ę an ie ę. es a i za awny. - zy ma a 1 zie 

sze stosunki, zainstalowano oświetlenie. W 1) c d t ? T k Id · 'kogo. Z tym urządzen~em połączone też wymaglowana oraz elektrycznymi żelazka- zy ?JCie~ 1 zie z pos ępem . - postępem: - a . 
przeoiętnym amery::\<ań.ski:m gosiPO iarstwie jest światło bezpieczeństwa. Domowni·k mi prasowana. Wszystkie te czynności u- Mógłby robić większe postępy, ale iest Uwagi ogóLne: - Matka najbardziej 
istnieje zazwyczaj do 28 żarówek, w tym zbudzony szmerem, naciska guziczek przy skutecznione są w krótlkim czarsie bez wiei- zdolny. - Czy matka idzie z postępem? - się przejmuje wszystkimi moimi sprawam:, 
jest aż 320· Naturalnie, że światło to ni-: 'łóżku i w tej samej chwili nad wszystkimi k~ego nakładu pracy, a co najważniejsza, Ni1estety, ciągle uważa mni.e. za małego ale ja wolę iść na spacer z tatusiem, bo 
rzuca cienia i nie działa jak to zazwyczaj drzwiami zabłyśnie światło. W tych wa- me znać w ogóle, że odbywało się pranie. chłopca; poza tym zadowalmaiąco. on pazwala mi robić to wszystko, cz.ego 
bywa, oślepiają·co. Można regulować nie runkach włamywacz musi Także w kuc'irni wszystko jest tak urzą- Uwagi ogólne: - Ojciec jest trochę mama zakazuje, a to jest bardzo zabawne. 
tylko jego siłę, prze ać 

0
. d~t~ni ra " dzone, że nie robi się ani jednego zbytecz- „fajerwerkowaty" i wybucha, szczególniej 5) Czy ojciec . idzie z postępem? - O 

. ale także i barwę. rw sw Ją --e „p cę • nego krolku. jeśli się zdarzy, że trochę hałasuję, ale u- tak, jest bardzo wyrozumiały. - Matka? 
.M . . c sobie wybrać światło .do pra- Ogrzewanie centralne funkcjonuje in~- Temperaturę w łazience można do woli spokaja się szybko. Matka za często mówi - Tak, stara się być moją koleżanką. 

ozdna więt ni·a ·cto sp·oczyruku itd w i·adal czej niż u nais. Tutaj kaloryfery wYtwarzaią reguJioiwać, w kątach umieszczone są elek- kazania i za dużo się martwi. Na ogół bio- Uwagi ogólne: - Gdy ojciec bawi się 
cy 0 czy a ' · · tj· · ł " · · I · · o" b k · k ni'_ prawdziwie ipo amerykańsku _ Juk- me. ty 11\0_ „ciep? w zim1e, a e 1 „zimn w tryczne suszarki do suszenia ręczników i rąc, mam dobrych rodziców. ze mną chciałbym, aby się awił ta , 1a 
sus tak dalece jest posunięty, że pani do- lecie. ~1eszk~niec tego nowoczesnego do- prześcieradeł, można też mieć wszystkie 2) Czy ojciec idzie z postępem? - to inne dzi•eci robią, a ni·e tak, jak się nau-

. d , toso\"ac· s'wiatło sneci'alnie do mu moze sobie wybrać temperaturę wedle możliwe kombinacje tuszów. żółwim kroki1em. Jak nie pracuje, to śpi. - czył bawić, gdy sam był chłopcem. Chciał 
mu moze · os • \t' • • 1. · t · t · t lk ·1 · • t 
k I k · man.magu towarzystwa swo1e1 wo 1 1 gus u 1 o me Y' ' o 1 osc s o- Jaki cel ma właściwie ten wyrafinowa- Matka? - Niestety, wciąż jeszcze nie u- bym też, aby mama pozwalała mi jeść to, 
o oru su ni, -r ' . 1 t k. . 1 • b. owie . 1 k d . lb hwilowe 0 nastro ·u. Lampy umiesz pni, a ~ a ze moze regu owac ~~ .1e p - me u susowy om, o energii 87 !kilowatów mie upiec takiego placka, jak babcia. co ja chcę i aby nie' martwiła się o to, 

a o„. c f' & !bo Ja s'c'ianach Ukry- trze wilgotne lub suche za pocismęc1em od z najwyszukańszym komfortem nowocze- Uwagi: - Słysz~ ciągłe, że ni·e powi- abym oo dzień zi'adł dosyć witamin. 
czone są w su 1c1e a n · · d · · k ź ódł ·· t d t · bam· 'dają światło nie powie mego guz1cz a. r em energ11 e- snym? .Dwudziestu inżynierów towarzy- inieni·eim odpowiadać starszym nawet wte- Naiwne te uwagi dadzą z pewnością 
te po ~a owLmi szy um~eszczon·e 0 ho- go urządzenia jest wielki pie•c w piwnicy, stwa Westinghouse, którzy pracowali przy dy, j eśli mam rację. Ale uważam, że to wiele do myślenia rodzicom i wy<:howaw-
zbyht rak~ące. ~m~y • ; 'cę m'ędzypdzi'en I odpowiednio opalany, który roziprowad.za budo1wie tego domu - cuda wygody i hi- i· est n'iesn.rawiedliwe. com. kac o 1en zac1eraią roznn 1 - . ł · t !"' 

. . . U T. ak. e liczne Ju-1 ciep o przez oczyszczone powie rze w ru- gieny, mieli na oku pewien ściśle określony 3) Czy ojciiec idzie z postępem? -
nym I n?cnym swta en_i. k ~u są w t"n rach. Urządzenie to s~uży równocześnie do cel. Dom ten ma być 
stra umieszczone w m1esz am "' . . . „ 

, 'b .. tl . . . <l""'k"·"ale oczyszczama powietrza. W lecie te same ru c 'd k sposo osw1e one, ze mozna s1ię ""' "'" d . . . t 1 . wzorem nowoczesnego domu, 

przeg ą nąc '!' ~ie ' ez Ja IC wi tyllko przestawić wyłącznik. Ażeby O'Szczę- laboratorium nowoczesnego gospodarstwa. · l d . . h b . k' hkol 'ek do ry rozprowa zaią zimne powie rze, na ezy era a przewo po ar mowy 
Jatkowych cieni1. dzić w zimie ciepła, a w lecie zimna, we W domu tym kolejno będą mieszkalli inży- , ' • 

Przy otwieraniu drzwi wrnurowanych wszystkie ściany wmurowane są płyty izo- nier, architelkt, fabrykant, fachowcy i ·laicy W•&9W TllAWI ·••A RA WWGL~D SKUlłł" 
szaf, spiżarni i chłodni, zapalają się auto-:- lacyjne, a szyby okienne sporządzone są ze i ich uwagi, spostrzeżenia i doświadczenia' S bi' n „ · · . · 0 dk . · k 1 • b · wi'e-

t 1 zersza pu 1cz osc cosmecos wie o azeme po armu, na ezy ow1em matycznie zainstalowane wewną irz ampy. specjalnego podwójnego szkła. służyć mają do wybudowania prawdziwe- . . 
Gospodyni nie tylko z paleniem w pie- go „domu przyszłości", w którym kiedyś l związku ~i~dzy c:rą. a ~rzewo.dem . P.0~ar- dzieć, że kwas solny jest 

cach nie ma żadnych kłopotów: nie natęża miliony kobiet będą wiodły wYgodniejsze ' m?wyrn, sciśleJ mowiąc zoł~dkie~ 1 i eh ta- doskonałym środkiem odkażającym 

PODSŁUCHANE 
1 m1 Warto nad tą s.prawą meco się zatrzy- Jeszcze i'edno z.naczenie posiada dla 

.. się zbytnio także i przy praniu. W tym miej i lżejsze życie aniżeli to jest dzisiaj mo- 1 
•• • • ' mac ch·oroby bowiem przewodu pokarmo- nas kwas solny, a mianowicie pobudza on scu musimy zaznaczyć, że nawet w zamoż- żliwe. ' ' . b d wego są meraz ar zo uporczywe, a µow- do wydzielania tzw. trypsyny, soku tra-SPLEEN. 

stające w konsekwencji wiennego, produkowanego przez trzustkę. 
W wygodnych fote:Jach klubu „Kundel­

bury" w Londynie siedzą - lo.rd Shyling i 
ord Becon. 

R egent H o r t hy "'VV Karinhall . 
wykwity skórne nie ustąpią, Pokarm po strawi·eniu, odpowiedniej 

'daipóki głębsza ich przyczyna nie zostanie przeróbce w przewodzie pokarmowym, zo­
usunięta. staje wchłonięty inawet wte-dy, gdy pokarm 

- Uaaa! - ziewa Jo•rd Shyling. - Stra 
sznie tu nudno! 

- Może jaka mała partyjka? 
- proponuje lord Becon. 

- Eeee, nudne! 
- To jedźmy na wyścigi! 
- Nudy! 
- Napijmy się czegoś! 
- Nudne! 
- Może mała przejażdżka jachtem? 
- Nudne ... 
- Opium? Kokaina? 
- Nudne ... 
- Albo jakaś kobieta? Co, Shyling?. 
- Ach1 nie mów mi nawet o tern! 

>Judne! 
- Nie rozumiem cię, ja się nigdy nie nu-

dzę z moją żoną! ' 
Lord Shyling zrywa się gwałtownie. 
- Przepraszam cię Becon, wyc'ilodzę, 

ale zaraz wracam. 
Becon czelka godzinę ... dwie„. Wre­

szcie Shyling wraca i ziewa„. 
- Mylisz się Beco1n, twoja żona ... 

Zajrzymy zatem do tej głębszej przy-, został źle albo niedostatecznie strawiony. 
czyny. Rozpoczniemy od żołądka. Co się Wtedy to, jak to się przy bezkwasie w żo­
tam z punktu widzenia kosmetycznego łądku dzieje, do krwi wchłonięte zostają 
działać może złego? produkty nieodpowiednie. One właśnie po-

0, różne sprawy! Nie będziemy wszy- wodują podraźni-eftie nerwów czuciowych 
stkich tu ro~patrywać, a ograniczymy się s-kóry, a stan taki już wystarczy, by pow­
do jednej, a mianowicie do tzw. bezkwasu stały 
albo podkwasu. Cóż to 01.1nacza? zmiany chorobowe skóry. 

jak wiadomo, ściana żołą'dka produku- Tyle co do żołądka oglądanego przez 
je sok żołądkowy, służący e>bok innych so- szkła kosmetyczne. Jeżeli teraz z kolei zaj­
ków wytwarzanych gdzieindziej, do tu- rzymy do Jelit, to zobaczymy rzeczy po­
wienia pokarmu. Bardzo doniosłym kom-. dobne. Przy zapaleniu albo tzw. nieżycie 
pon en tern soku żołądkowego jest kwas I jelit cienkich zostają wchłonięte do ustro­
solny. Pod wpływem różnych czynników, ju niedostatecznie strawione produkty po­
m. ~n. czy11111ików psychicznych, produkcja karmowe. I znowu dochodzi do po'drażnie­
kwasu solnego w żołądku bądź się nasila, inia nerwów skórnych, a w konsekwencji 
bądź słabnie. U ltrdzi zdrowych te wahania - zani·eczyszczenia skóry. 
zawartości kwasu solnego nie przekraczają To samo, wreszcie, powiedzieć możn;i 
pewnych granic. U ludzi chorych natomiast i o chorobach jelita grubego, przy czym 
produkcja kwasu solnego przybiera albo nie małą rolę odgrywają tu nadmierne pro 
nadmierne rozmiary, a wtedy mówimy o cesy gnilne i f.ermentacyjne, uszkadzające 
nadkwas·ocie; albo ,niepomiernie maleje, co ścianę jelitową . Zgubnie odzywa się na ce­
okreś lamy jako podkwas względnie - me i uporczywe zaparde. 

- Co moja żona?! 
-Także nudna, strasznie nudna! 

'Regent Horthy (w kapeluszu myśliwskim) w dworku myśliwskim Goeringa, K~rin­
hall. 

przy zupełnym braku kwasu - bezkwas. Jak widzimy zatem leoka.rz chorób żo-
Brak kwasu solnego u,poś ledza trawie- łądkowych i kiszkowych przydać się nieraz 

nie, a poza tym nie pozwala na nal eżyte może osobom dbałym o czystość cery.„ 

A DAM CZEKALSl l 

,ŁZA 
pror. oka1 

I I 

?owieść 10 

Uważała się również za kobietę rasy białej i to 
ozystej krwi. Nie miała za grosz zrozumienia sytu.aC)i 
i nie przeczuwała nawet, CD za fa tum nad nią zawisło . 

„I teraz następuje tragedia. Stary Player zawsze byt 
niespełna rozumu. Grając przez długie łata rolę kacyka 
na swej wyspie, przejął się nią n.aprawdę i wmówił w sie­
bie, że jest królem, a córka jego księżniczką. Posłał po 
Armandę, gdy skoi'Iczyła lat osiemnaście. Pieniędzy miał 

dużo. Wybudował wielki dom na wyspie i wspaniały 
bungalow w P.apeiti. Przybywała parowcem z Nowej Ze­
landii, on zaś wyruszył na swym szkunerze, by spotkać 
się z nią w Papeiti. I byłby postawił na swoim, gdyby nie 
huragan. 

„Stary Player natknął się na niego i przybył ze swym 
kapeluszem pereł o t.rzy dni za późno. A przez ten czas 
Armanda siedziała w ,Papeiti. Nikt jej nie odwiedz ił. Więc 

francuskim zwyczajem złożyła wizytę gubernatorowi i le­
karzowi portowemu. Przyjęli ją, lecz żony ich, głupie gę­
si, do gościa nie wyszły. Nikt jej nie rewizytował. Była 

poza k.astą, nie należała do kasty, choć nic o tym nie wie­
działa. Dżentelmeni ci uważali za stos-0wne w ten sposób 
otrwonyć j1ej oczy. Podówczas kręcił się tam młody frant, 
porucznik z niemieckiego krążownika. Se.rce złożył u jej 
stóp, lecz nic ponadto. P-0wiedział jej wszystko i wcale 
nie dwuznacznie z.a-ofiarował jej swoją pomoc czy coś 

w tym guście.„ P.roszę sobie wyobrazić, jakiego nerwo­
wego wstrząsu musiała doznać ta młoda, wytworna, pięk­
na kobieta, wychowana jak arystokratka, wyposażona 

w cały zasób kultury, jaki stara Francja dać może z·a pie­
niądze, za duże pieniądze. I zgadujecie państwo chyba 
dalszy ciąg ... - Malaj poruszył się nerwowo. - „W przy-

.~edaktor. naczelny.~ franc.iszek Pr..Ohst. 

stępie szaleństwa rzuciła się na sztylet, raniąc się bardz'.J 
ciężko". 

„ W tym samym dniu, gdy Arm.anda targnęła się na 
swoje piękne życie, stary Player zawinął do portu ze 
swym kapeluszem pereł. Na wieść o strasznym bez­
wątpienia dla niego ciosie, stary wściekł się. Cały kape­
lusz pereł dawał z.a życie córki. Zbiegli się lekarze ze 
wszystkich stron, jak rekiny do rozbitego statku. Gdy już 
życi e Armandy było zagwarantowane, Player przewifo:l 
ją na swój szkuner, a sam przystąpił do wymierzenia 
spr.awiedliwości. Wpakował trzy kule w głowę francu­
skiego porucznika, który walczył ze śmiercią przez trzy 
miesiące; cisnął szklankę z winem w twarz gubernatora; 
pojedynkował się z doktorem; zbił na kwaśne jabłko swo­
ich służą<:ych krajowców; zdemolował szpital, złamał 

dwa żebra i obojczyk pielęgniarzowi i zwiał, uchodząc 

na swój szkuner, z bronią w rękach, nie pozwalając s:ę 
zaaresztować szef.owi policji na cz-ele całej żandannerii. 

Odpł>ynął na Hikihoho". 

Armanda przyszła do zdrowia. Ojciec wysłał córkę 
pod opieką wypróbowanej swej starej przyjaciółki, do 
Europy. Długo obie wędrowały ipo świecie, a gdy w koń­
cu powracała do domu, miałem szczęście spotkać ją i po­
znać na okręcie. 

iPrev.ost umilkł i zadumał się znowu, a mY'śli te pi-ęk­

nem wspomnień odbiły siię na jego twa.r.zy. Obaj inżynie­
rowie spojrzeli po sobie, nic nie pojmując, jaki związek 
mieć może cała ta przygoda pięknej Annandy z obecno­
ścią Gastona Prevost na Borneo i z legendarnym kwiatem 
malajskim, gdy chory znowu wciągnął powietrze w płu­
ca, odetchnął głęboko i zaczął mówić dalej. 

- W tym wszystkim nie znajdowałem niechęci moje­
go ojc.a do Playera. Nie miałem też ochoty dociekać ie.i 
na razie. Armanda utkwiła mi tak głębok'o w sercu, że 
gdyby nawet stary Player był moim osobistym śmiertel­

nym wrogiem, nie byłbym w stanie wyrzec jej się. Tyn1-
czasem dni płynęły za dniami. Zajęty interes.ami, zapra­
cowany, miałem jednak zawsze czas na marzenia o uk;­
chanej. Nawiązałem z nią korespondencję i zwolna zacz4-
łem zmierzać do zakreślonego sobie celu. Coraz częśc; '!i 

popadałem w zadumę i coraz częściej nachodziły mnie 
marzenia pełne rozkosznych wzruszeń, a postać Arma n J:· 
stawała mi przed oczyma jak żywa. I w końcu przyszerł1 
dzień, w którym tęsknota za Armandą pokonał.a m'l 'c·. 
Kazałem przygotować jacht do drogi i pojechałem na H;­
kihoho. 

Kiedym wylądował, zobaczyłem już zdaleka dom Pl:i­
yera. Było to dwupięt.rowe pudło z kalifornijskiego drze· 
wa, kryte cynkową blachą. Nieproporcjonalnie wiełk: , 

sterczał ponad wąskim pierśdeniem piasku, jak potwo r­
na n.ar.oś!. Złożył·em w tym domu pierwszą etykietalną w=­
zytę. W dużym salonie przyjął mnie sam Player. Był t,. 
już mężczyzna stary. Niespokojne, zgorączkowane oc7.~ 

świeciły mu spod czaszki i policzki miał wychudłe, głęh0-
ko zapadłe. Skalp miał wyleniały, z którego włosy wył.t­
zły mu kępami, wąsy zaś i st.rzyżoną brodę w ten sam 
sposób wyleniałe. 

Na dźwięk mego nazwiska drgnął i swymi niespok .• ; · 
nie biegającymi oczkami przyjrzał mi się pilnie. 

- Monsieur Prev-0st? - spytał. - Proszę, siad.'.IJ 
pan. Czym mogę służyć szanownemu panu? 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Za red~cj~ QQP;Qwiada Roman funnańsld 
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Kaiotitkiei l'llodziełu w Cz.;stotbowł~. ~EK, PĘCHERZA, WĄTROBY. 
KAMIENI Z ó Ł C I O W Y C H 

Kiedy jakaś organizacja czuje się silną „Budujmy PoJ.skę Chrystusową". Widowi- ZŁEJ PRZ.EMIANY MATERil 
liczebnie i duchowo, wtedy pragnie zgro- sko to w świetle różnobarwnych reflekto- na bóle artretyczne czy po<1a-

waka«:iat:h Anormalng stan rz~~zg po 
• 

Dziś „ulepsza" się system nauczania, ŁóD.Z, 30.8. - Skończyły się wakacje, 
okres wypoczynku, zabaw, przyjemhości, 
okres długi, prawie 3 razy większy od 
urlopów przeciętnych śmiertelników. 

· Nauczycielstwo i młodzież przystępuje 
· z odpowiednim zasobem sił 'do pracy. Od 
młodzieży wymaga się, aby do tej pracy 
była od razu przygotowana, aby od pierw 
szej chwili zajęła się nią gorliwie. 

Tymczasem nauczycielstwu nie danem 
było przygotować na czas warsztatów tej 
pracy. 

Coś się w szkolnictwie zepsuło l 
Dawniej na początku roku szkolnego 

po uroczystym nabożeństwie, młodzież o­
trzymywała spis książek, w które łatwo się 
zaopatrywała. Rodzeństwo korzystało z je­
dnych książek, młodsze po starszym. Mło­
dzież zamożniejsza ku•powała nowe książ­
ki, biedniejsi - używane i w rezultacie w 
okresie mniej więcej dwóch tygodni cała 

· klasa ksią_żki miała, moi.na było przystą­
pić do systematycznej nauki. ,..,.. _________ , 

I 

Pociąg 
pop1,1larnv do 

dnia 4. IX. 
z weiściem 

War·szawy 
d. 6.60 

na wvstawę ra.diow, 

Bilety ryczałtowu w 25-ci u 
Uzdrowiskach kra· owych 

od 31. Vlll - 1. Xf. 

Targi Wschodnie 
Wt! I, WOWIE 

750/0 znitld na drodze powrotnej 
. od 31. VIII. - 15 JX 

larf!l w Pińsku 
(Onl PoJeala) 

660/o zniżki tam l z powrotem 
od dn. 11. Vlll ··- 7. lX 

Informacje 

jednak z duio gorszymi wynikami. 
Podręczniki wymyśla się 

co rok nowe, 
ale ostatecznie nic na tej zmianie polega 
cały błąd, tylko na tym, ie uskutecz.nia się 
ją nie w odpowiednim czasie. Skoro pew­
ne podręczniki w ciągu całorocznego do­
świadczenia okażą się nie:dobre i trzeba je 
zastąpić innymi, to niechaj wybór nowych 
odbędzie się w takiej porze, aby w drugiej 
połowie sierpnia księgar.nie mogły wypeł­
nić swe półki przepisanym materiałem, a 
mfodzież nie potrzebowała <lo późnej jesie 
ni błąkać się od sklepu do sklepu w darem 
r:ym poszukiwaniu podręczników. żeby 
ksiitgarnie nie musiały czekać dopiero na 
wydrukowanie książek, albo ina wybór o'd 
powiednich - innych w każdym gimna­
zjum. Ten stan rzeczy, który trwa od paru 
lat jest anormalny i bardzo szkodliwy. Wy 
twarza ogromny zamęt u wszystkich: rodzi 
ców: nauczycieli, młodzieiy i księgarzy. 

A co najważniejsze, z tego powodu o­
gromnie poszkodowana jest młodzież, któ­
ra w takim chaosie nie jest w stanie przy­
swoić sobie przepisanego programu nauko­
wego. 

Księgarnie zaś nie mogą przy tym ga­
limatiasie o'bslużyć należycie klienta, nie 
są w stanie obliczyć nawet przy,puszczal­
·nego zapotr.zebowania. 

NOCNE DUŻYRY APTEK. 

I 
Nocy dzisiejszej dyżurują aptek.i:. ' Wagon· 5 ll.łS (OOk tt. Pastorowej Łagiewnicka 96, J. Kahanego u 

• manowskiego 80, S. Trawkowskiei Brzezińska , 
56, J. Koprowskiego Nowomiejska 15, M. Rozen 

madzić jak największą ilość swych człon- rów zareprezentuje 10 grup regionalnych gryczne, wzdęcia brzucha, od-
- bijanie sie tub skłonność do 

ków w jednym miejscu i dokonać przeglą- w strojach ludowych. obstrukcji. _ Pamiętaj że ni~dy nie będzie 
du swych sił i swej sprawności. Tą myślą Kulminacyjnym punktem zlotu - piel- za późno, 0 Ue używać będz:esz ziół moczo­
kierował się Katolicki Związek Mlodzieży grzymki będzie złożenie wotum Kato!. pędnych „DIUROL" Gąseckiego, które zapo. 
Męskiej, uchwalając na zjeździe związko- Związku Młodzieży w kaplicy Matki Bo- blegaj3 gromadzeniu sie kwasu moczowego 

b" I i innych szkodliwych dla zdrowia substancji 
wym u 1eg ego roku zwołać w r. 1938 ogói skiej Częstochowskiej. zatruwających organizm. _ Dziś jeszc.ze kuo 
nopolski zlot-pielgrzymkę do Częstocho- Fragmenty zlotu - pielgrzymki, a w pudełeczko ziół „DlUROl." Gąseckiego, a 
wy. flzczegóLności niedzielna Msza św. odpra- przekonasz się o dodatnich skutkach ich 

Dobra to myśl i słuszna zarazem. Bo wiona przez księdza kardynała Prymasa działania, zalecać będziesz swym znajomym. 
· ·1 k ó Sposób użycia na opakowaniu. - Oryginal­
JeS i t ra organizacja ma prawo mobilizo- Polski z kazaniem księdza biskupa Gawii- ne zioła „DIUROL" Gąseckiego (z kogut-
wać swych czło.nków do ogólnej rewii, to ny, będą transmitowane przez radio. kiem) sprzedaia apteki i składv avteczne. 
chyba Katolicki Związek Młodzieiy Mę- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
skiej, którego centrala mieści się w Pozna­
niu. Skupia on obecnie w całej Polsce 20 
Stowarzyszeń diecezjalnych z 135 tysiąca­
mi członków. 

Rozrost liczebny tej organiza.cji, a 
więcej jeszcze usprawnienie metod pracy i 
rozbudowa działalności na wszelkich odd:i. 
kach życia społecznego u.poważnHy kierow 
nictwo do podjęcia inicjatywy zlotu, który 
będzie największą tego rodzaju manifesta­
cją w dotyc:hczasowych dziejach Akcji Ka 
tolickiej w Polsce. 

O liczebnych rozmiarach tej manifesta 
cji daje pojęcie choćby następujący szcze­
gół. Termin złotu-;pielgrzymki został po­
czątkowo ustalony na 17 i 18 wrzetśnia. Z 
chwilą otwarcia zgłosze1'i na zlot-pielgrzym 
kę poczęła zgłaszać się tak wielka liczba 
uczestników, ie okazało się niemożliwo­
ścią, by kolej w tym terminie zdołała prze 
wieźć tak znaczną ilość młodzieży. Wsku­
tek tego odłożono zlot o tyqzień później, 
tak, że o<lbędzie się on w sobotę 24-go i 
w niedzielę 25 września. 

Dotąd zgłoszono 111a zlot - pielgrzymkę 
przeszło 

70 tysięcy uczestników, 
którzy przyjadą koleją. A ponieważ kilka­
naście tysięcy przybędzie innymi środkami 
komunikacji, spodziewany jest ogółem na­
pływ około stu tysięcy uczestników z Pol­
ski i z zagranicy. 

Oryginalnym urozmaice.niem zlotu - piel 
grzymki będzie widowisko na wałach pt. 

1·e1e1ong 

4 września iedz1emr do Warszawr 
POCIĄGIEĄ POPULAlł•9Ą RA D. W. Ił• 

Wojewódzki Komitet Ra'diof0J1izacji 
Kraju w Łodzi wraz z Ligą Popierania Tu 
rystyki zorganizował specjalną wycieczkę 
pociągiem popularnym z Łodzi na Wysta­
wę Radiową w Warszawie. 

Wycieczka wyruszy w niedzielę, dnia 4 
września o godz. 6.37 rano z 'dworca Łódź­
-Fabryczna. Wyjazd pociągu popularnego 
z Warszawy z powrotem do Łodzi nastąpi 
tegoż ·dnia o godz. 19.50. Koszty przeja­
zdu pociągiem popularnym w obie strony 
wraz z bezpłatnym wejściem na Wystawę 
wynoszą 6 zł 60 gr. 

Karty kontrolne na pociąg popularny 
do Warszawy są od dziś do nabycia w ka­
sie biletowej Łódź-Fabryczna, oraz w Biu­
rach Podróży „Orbis" i Wagons Lits. 

Należy zaznaczyć, że uczestnikom wy­
cieczki pozostawiono s.woboąę co do zwie 

dzenia Dorocznej Wystawy Radiowej, talr 
że każdy z uczestników bę;dzie mógł J 
zwiedzić o porze najbardziej mu odpowia 
dającej. Kupon wejścia na Wystawę R<i 
diową dołączony do karty kontrolnej na p 
ciąg popularny, musi być wymieniony w 
kasie Wystawy bez żadnej dopłaty. 

Doroczna Wystawa Radiowa w War­
szawie posiada cały szereg atrakcyj, a mię 
dzy i1nnymi uczestnicy wycieczki będą mie 
li możność przyjrzenia sic; kulisom pracy 
programowej oraz znaJdą jedyną okazję 
utrwalenia swego głosu na płycie gramofo­
nowej, którą następnie mogą nabyć na wła 
sność. 

Wycieczka za tym jest jedyną okazją 
obejrzenia ciekawych i niecodziennych 
atrakcyj Wystawy Radiowej. 

Wskazówki dla kandydatów 
na I rok studiów Politechniki Lwowskiej. 

Kandydaci winni, po u.przednim. podd_an!u b) na Wydziale Architektcnicznym: 13 
się bada~iu lekarskiemu, przedłożyc <?so.b1śc1e września b. r.; 
PP. Dztekanom podania o przy1ęc1e w c) na Wydziale Mechnicznym: 14 i 15 
dniach: września b. r.; 

a) na Wydziale Inżynierii lądowej i wo- d) na Wydziale Chemicznym: 16 wrze-
dnej: 19 i 20 wrzefoia br.; . śni a b. r.; 

b) na Wydziale Architektonicznym: 19 1 e) na Wydziale Roln.-Lasowym 17 wrze-
20 września, br.; śnia b. r. . 

ł.. Ód ź, PIOTRKOWSKA 68 skiej, Piotrkowska 165, E. l'tfillera, Piotrkowska 46, 
telefon 170·77. b',uma ~ródmieiska 21, M. Bartoszewskiego Piotr 

'. . Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
c) na Wydziale Mech~nicznym: 19 i 20 j Badanie lekarskie kandydatek odbędzie 

września br.; się ty\1ko dnia 13 września b. r. w Przychodni 
d) na Wydziale U1emicznym: 20 i 21 Przeciwgruźliczej ul. Pij:i.rów 6, parter. 

września br.: 

r 

-.. i kawska 95, L. Czyńskiego Rokicińska 53, E. Zak 
-. •••••••••••••" rzewskiego Kątna 54, I. Sinieckiej Rzgowska 51 

Za mi't ol!loizeń . Dr me•~ Henryk Ziomke . ·ski 
, l'edakt:Jft gie OdpeWIAłla Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 

HENRYKOWSKI 

--Dr med EDWARD REICHER 
Speojallllła chorób tlk6rll70h, wentzTCD.J'R l Mls-

1aa1D:rola. 
Leos•nl• promiealam.1 :aGtc•na. 
POŁUDNIOWA 28, tel, 201·93 

przyjmuje od 8.11 rano l od fi,S wlecs. 
w nied1lelo 1 •więta od 9.12 w pol 

Dr med. T R E P M A N 
ąeeJ&lis'a ollori~ well.91'l"()Sa~ ~ 

.-iitoioWJ"G 

6-•o Sierpnia 2, Telefon 118-33 
Przyjmu.ie od 9 - 12 i 3 - 9 wiecz. 

w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. 

Dr med NITECKI 
choroby skórne, weneryczne 1 

""1'1!,: i moczopłciowe: 1 ·1-.. 
powrócił 

NAWROT 32, front I -,ię\t'I). - T$l. 21S·lS 
prsyjmuje od 8-9 IO r. od 6.30_9 w. 
w niedzielo l Awleta od 9.12 w poł. 

Dr. Ked. • 
lllEWIAZSK 

• ..-O. ohor. wenel'Tosn:rch, llk6rn;vch 1 1eksuablyoh, 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40. 

przyjmuje od 11.11 rano od 5.9 wiecz 
w niech. 1 Awleta ąd i-l p.p. 

I 133-33. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 1111·9 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezp!ec~lnia 197-65, 
Tow. Przeclwżebracze 277-62. 

MUZEA: - BDJLICł'l'mX.1 - WTSTAW'Y 
Mie}lh IN~ ,,...,,_ (al . .\ntlneJa 1') 

otwarta 41111 ,.hłie-"ci to4'słonnłe, pr&ca niedliiel 
I ~ ed g. li cle M, w IOMły od Io 10 do 19. 

~Y•IO- słoiCJr._ B, K.ra•lłocltbskiej • Gimłow. 
skiej, ]. Simon • Ple1kietłlł.c•ol(;ej i Czeslatca Rze. 
piriskieio w lokalu I. P. S .• u, Park Sienkiewitza. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endeg~ 
Nawrot 8. tel. 153-55. 

ODJAZD JłlJIOBIJSOW 
l WEID do PIOTRKOWA i SULEJOWA 
Z dworca przy u\ Wólczańskie! 232/4 odchodzą 
o godz. 6.10, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.00, 15.00, 

16.30, 18.00, JO.OO, 20.00 I 21.0lł. . 
Dogodne połączenia do Krakowa i Katowic. 

cl ria Wydziale Roln.:-Lasqwym 20 i 21 Egzamin kwalifikacyjny: 
wrzesma br: . . Po dokonanym zgło~zeniu kandydaci mai-

Po t:ych te~mrnaeh . żadne zgłoszenia u- ia pctrtdać się egzaminowi kwalifikacyjnemu 
wz.ględnto·ne .nic ~ostaną.. • . z następujących przcdmbtów: 

. K!indydąc;1, l_<..torzy .w r. b. sł~za w WOJS~~ a) z geometrii wykreślnej, z matematyki 
wmm zgłos1c S!ę. ~a~z~ w te:~1n~ch wyzeJ · i ze szkicowania na Wydziale Inżynierii lą­
P?d~nych, a. na1pozn1e.1 do dm o-cnt POI zwoli-1 dowcj i wodne.i: 
men1u z woi~ka. , . . . b) z geometrii wykreślne.i, z rysunków i 

Kandydaci po~vo~an1 do fłuzby w~_tskow~J z ogólnych wiadomo~ci z his t01rii kultury i 
na r. 19.~. 39 'Ytnn1 we wł.asnym tr~t_erest~ I sztuki na Wydziale Architektonicznym; 
przystąptc ró.wmeż do egzaminu kw~l1!1kacyi c) z matematyki, z fizyki, z geometrii wy.­
neg01 w tern11nach, kt~re .podadzą Dzicurnnaty kreślnej i ze szkicownnia odrecznego części 
w osobnych _ogł?szemach. . . maszynowych na Wydziale Mechanicznym; 

Kandydaci me podlega1ą badamu lekar- d) z fizyki j z chemii na Wydzial° Che-
skie~u i nie opłac?ią !1~leżności ż tego tytll'- micznym; · ~ 
łu1 nie ?Płacą1ą rown1ez wpisowego, nato- e) z matematyki i przyrody Polski na Wy 
!111ast u1s~cza1ą opłatę, man1pulacylną 10 zł. dziale Rolniczo-lasowym. 
1 nal.eż~os.ć za egzamin "."stępny 29 zł. Po Kandydaci, którzy w bięż. r. służą w woj~ 
p~z~Ję~1u 1 przep:owaązcniu .~pisu Kandyda- sku, ubiegać się rn0ga o wyznaczenie później 
~l ~1 nie 01rzy.mu1ą leg1tymaq1 .. !~cz. tylko POI- szego terminu egzaminu lkwalifikacyjnego. 
s~1adcz~me, ze uzyskiih •przy.~ęc1e 1 odrccze- UWAGA: · 
nie ter!111nu ~ozpocz.ęc1a stud1ow na czas od- Szczegółowych infc.-macvj udziela Sekre-
bywama słuzby wo1skowej. tariat Politechniki Lwowskiej (ul. Sapiehy 

Badanie lekarskie: 
Kandydaci winm poddać się badaniu le­

kar~•kiemu na Klinice l,Jniwersytetu J. K. w 
następujących dniach: SA WADZK.A. ti_ telefea '234-tl 

Pn:vjn\vje od ł-ll r. I od ~ l od 1-ł w. 
w nl~ele t h•tęta od S-1 w połudJl1„ 

H -ROrZANER 
Dr ). N.ADEL ,„P.o.Ls•K•.E-smrn•R•o•P•o•D•Ro•ż•y•łl\ 

AKUSZER·GlrtEKOLOCi 

a) na Wydziale Inżynieri i lądowe.i i wo­
dnej: 12 i 13 września br.; 

L. 12) po otrzymaniu dokładnego adresu i 
znaczków pocztowych na perto odpowiedzi; 
w ~prawic pomieszczenia w Domach Techni­
ków, wyżywienia w Kuchni Technickiei itp. 
11ależy zwracać się d0 Towarzvstwa Bratnie'.i 
Pom0cy Studentów Poli techniki Lwowskiej 
(ul. Sapiehy L. 12). 

losowanie premlowg«:h ksłąietzek 
osztzednośtiowgt:h P. H. o. -Bpeoj~ń• ' ohor6b wenerro:1111oh u6n;rch „„ 

l 1elt1ualn;ve'll. 

Narutowicza. 9, fr~ U piętro 
Tel 128.98 pl'Z)'Jmuje od t-1 I od ~ 111-

„ .... 
WOŁKOWYSKI 

· Speoj.U•t• chorć'b wm•l')'CU7oJ&, itekn•lS7oJa 
l uO:ru7oJa 

ul. A n dr s ej a -4.. Telef. 228~92 
przyjmuje od 3 - 5 I od 6 - 7.30 wiecz. 

M. 
.... ••4. . 

RUNDSZTAJN 
alluszeria i cherelty kobiece 
POMOMKA 7. Tel 1111-14 

PrzyJmuje od g. 8-10 r. i od 4-8 w. 
wznowił przyjęcia, 

ce1te1n1an•, 11 ~elefon 238•02 Dr med. W. KOKORZECKI 
Przyjmuje od godz. S -12 i od 4 - 9 w. 

w niedziele i święta od godz. 9 - 1. I 
Dr KecS. 

spec. chorób wewnętrznych i nerwowych 
POW~OCIL 

ul. Magistracka 8, tel. 211-20 
przyjmuje od 8-10-ej rano i od 2-5-el p p. 

oprócz niedziel i świąt. ) er·~~ZE~!!!?YA 
Ł 6 d ź. DR. MED. 

t~~!!'!t?'!10~!~ ~~ !!2·27 lł r ncoh bR ot~ m fr 
oro y wewnę rzne 

Dr. Me<l. przyjmuje od 4 - 6.30 pp. 

S • W A. R S Z A \V S K I Łódź, rt a W r Ot 4, front, I pit(tro 

Nawrot 8 telefon 109-23. 
-wznowił przyjęcia 

. Przvcbodnia Wenerologiczna 
Cher. weneryczue, slt6rne • sehsn:i.lne. 

Specje.lny gabinet kosmotyczny. 
(,'Z' „ a od 9 r. do 9. w. Panie przyJmUJe lekarz.kobieta 
f.'f..,, "''KOWSKA 88, tel. 143-63. 

Porada. ~ ~ł. 

PIERWSZA 

frz1dHJd1fa ~R~.~il,ll~«tna 
leozeli.ie ohor. wenerJ'CZDJ'Oh t tlk6r~ch. 

ZAWADZKA 1. telet. 122·72 
11711na od I r. do 9 wlen •onda a Ił. 

Die pe.il oddzielna pomeltalllta. 
- -------

ONDULACJA trwała komplet 5 zł z gwaranci~: 
11:rube naturalne locz ki i szerokie fale. „Józef 
Nawr' ~ 54·a, tel. 191-85 

tel. 106-83 

P1r1dni1 Wa1er1111iczna 
Piotrkowska 4S. tel. 147-44 

Leom. cit or. weller:vcznych, 1k6rnych t seksua.lJlyoll 
Kobiety 1 dzieci przyjmuje kobieta.lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 Wiecz. 

Porada 3 zł. 

Lecznica 
dla Psó"W' 

lek. wet. M. A. Reicha, 
Gdańska. 17 

(róg Zamenhoffa) - tel. 175- 77. 
STRZYżENIE psów. 

OTOMANĘ,· garderobę, tapczan, leżankę, krze­
sla, stół, biurko, stoliki radiowe, sprzedam ta­
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160. 
Przeździecki. 

Ł6dź,Plotrkowaka IO 65 
tel. 101-01 i 266.50 

Wyjazdy indywidualne 

do PR Jl fi I 
Całkowity kont z: przejazdem kolei. zł 12Cl-

Wycieczka do lłYGI 
3-8. IX. Cena zł. 55.-

Wycleiiiio"' U li •.• l 
9-14. IX. Cena zł. 25.-

Tanie pobyty kuracyjne; 
w l'lus~gnie, l'lorszgnle 

Inowrocławiu , •. „„ ... „„„„.~ 

D1kt6r · SOlOWIEJCZYI 
Choroby weneryczne i skórne. 

PIOllłKOWSKA 99. 
Przyjmuje od 1-3 1 od 5- 9 w. W niedz. I świę­
ta od 9-12 w. W Lecznicy prywatnej (Piotr-

kowska 88) od 6-9 wiecz. 

Dnia 27 sierpnia 1938 r. odbyło się w BKO 
trzecie publiczne premiowanie na wktady osz-

1 

czędnościowe premiowane serii 5..itei grupy „B"' 
W premiowaniu brały udział wszystkie wkład 

I 
ki za ubiegty kwarta! w terminie d-o dnia 31 lip 
ca 1938 roku. , 

I Premie po zł. 500 padły na nr. nr. 612472 
' 619612 633746 647969 650518 I Premie po z!. 250 padły na nr. nr.: 
601000 602840 608950 615432 615611 
623521 624006 624564 626450 628192 
639404 642298 643809 648514 649938 
659340 659565 667986 668417 669551 
672451. 

Premie PO z!. 100 padły na nr. nr.: 
600892 602235 603507 604589 607202 
608115 608971 611453 612082 612347 
615235 618913 619376 619675 620820 
623404 624676 625056 625231 625550 
627891 628282 628231 625550 627691 
628282 628375 628637 629192 630344 
631480 631969 631987 632913 633725 
637059 637074 638122 638793 639573 
640812 641009 642988 643006 643754 
646777 648039 648089 648351 649001 
650034 650949 651004 651700 651848 
653312 654637 656601 657715 657930 
658129 661265 662653 662737 663230 
663601 663714 663715 664494 664501 
665249 666756 667069 667615 668722 
669023 670223 670330 670977 671811 
672928 673019 673076 673222 673671 

Premie po z!. 50 padły na nr. nr: 
600458 600521 600640 600712 601356 
601733 6002541 602785 6028461 ~02967 
603598 604688 605438 606609 606780 

617013 
630568 
655394 
672225 

607314 
61433L 
622907 
627691 
627894 
631022 
636794 
640496 
644344 
649444 
652646 
658079 
663315 
664538 
668972 
672463 

---------------- 607610 607660 607701 607921 608309 

601605 
603462 
607173 
608682 
61019i 
612500 
613360 
615470 
617755 
619519 
62230.3 
623014 
624755 
629005 

ZWIĄZEK M!odzieży ChrześcljafJ.skiel Po'.sklei 
YMCA, wynajmuje pokoje umeblowane dla k:i­
waterów (chrześcijan), z utrzymaniem lub bez. 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz­
nej, pływalni, natrysków, czytelni itp. Zg!osze­
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, ul. 
Moniuszki 4a. tel. 250-10 w godzinach od 8-12. 

POTRZEBNA prasowaczika na szt1\Vną bielizn~ 
nat~-chmiast ul. Kilińskiego 213 pral1nia, ......_ 

608905 609312 609317 610132 
610614 610738 61164E 611755 611948 
612621 612741 612787 612787 612899 
613488 614178 614474 614670 614742 
616095 616343 616841 617145 617455 
6178:66 617950 618380 618565 618762 
621012 621131 621702 621894 622082 
622411 622502 622544 622908 622993 
623062 623308 623433 623765 624363 
625989 626331 627231 627792 627854 

629019 629407 629565 629839 
631615 631738 632120 632419 
632992 633349 633924 634102 
634952 635501 635685 636362 
6369?5 636997 637191 637670 
638450 638578 638630 636690 
638835 638903 639250 639651 
640973 641346 641409 641524 
643048 643146 643170 643257 
643836 643860 644212 644710 
645240 645336 645494 646381 
646762 647271 647374 647473 
648152 648878 649219 649277 
650391 650565 650708 650986 
651446 651502 651762 651813 
652667 652731 653950 654047 
654431 654641 654682 654740 
655525 655669 655768 656964 
658001 658189 65855~ 659293 
660253 660283 660956 661058 
661954 662487 662804 663200 
663566 663659 663939 664141 
664809 664854 665429 665648 
665947 666256 666571 666831 
667136 667512 667871 667922 
668302 668364 668555 668618 
669185 669234 669261 669711 
671068 671243 671980 672279 
673858 673927 673269 665393. 

631125 
632532 
634131 
636496 
637706 
638759 
639983 
6421)96 
643351 
644756 
646561 
647873 
649294 
651188 
652252 
654086 
655212 
656965 
6.'i9414 
661731 
663214 
664487 
665729 
666957 
668187 
668649 
669739 
672528 

631139 
632723 
634424 
636663 
638333 
638830 
640469 
642263 
643677 
645144 
646637 
647981 
649980 
651352 
652481 
65433.J 
655236 
657618 
659848 
661950 
6635."lll 
664694 
665877 
667003 
668265 
668673 
67050.~ 
67.1554 

Po raz dru~i padła premia zl. 250 na książe­
czkę Nr. 601000. z!. 100 na książeczki 612347 
653312 oraz zł. 50 na książeczkę Nr. 649277 

Ogółem Pad!o 381 premii na sumę z!. 31550. 
O wylosowanych premiach właściciele ksią­

żeczek są powiadomieni listownic. 
Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów osz­

czędnościowych premiowanych serii 5-!ei jest 
~lały wzrost. liczby premii w miarę wzrasl:l­
nia wkładów na ksi::iżrczcę, vrz~.' czcm po otrzy­
maniu premii, książeczki nie traca swej wartoś 
ci, lecz nada'· biorą udział w następnych Prcm 
iowaniach pod warunkiem regularnego opłaca­
nia dalszych sk ładek. Premje wylosowane w po 
przednim premjowaniu, dot:vchczas niepodjęte: 
zl. 50 na nr. nr. 612248 626737 632869 637307 
637406 
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SWIAf- A LISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Wre.:zenie naaród zwg.:i~zt:om 

8·1!0 pauotoweao rmdu moto.:gktoweeo. 

Gen. Burhardt-Bukacki wręcza zdobywcom pierwszego miejsca w raidzie, p&.trotowi 
Polskiego Klubu Motocyklowego nagrodę wieczystą przechodnią Marszałka Józefa 

Piłsudskiego. 

Wręczenie przez gen. Burbardt-Bukackiego zdobywcom drugiego ndejsca w tym rałdzie 
patrolowi W.K.S. ze Lwowa nagrody przechodniej Marszałka śmigłego-Rydza. 

LATA)Ą;CE A UTO. 

Wszystkie cztery koła samochodu wyścigowego angielskiego porucznika Chris Stani­
~landa z.dają si~ unosić w p,owietr.zu pod ~as treningu na. tor.zew Brooklanct. 

Powódź w pobliżu Wiednia~ 

'-'..!skutek ulewnych deszczów wystąpiły z brzegów wszystkie potoki dookoła Wie­
dnia. Na zdjęciq: Zalana ulica jednej z wiosek podwie!)eńsk~~h~ 

Doniosły w1naJazek. 

Zdjęcia rentgenowskie kosztowały dotych­
czas bardzo drogo, ponieważ musiały być 
dokonywane w naturalnej wielkości. Obec­
nie udało się profesorowi Jankerowi w Bo11n 
po 40-letnich próbach udoskonalić aparat, 
który pozwała na robienie zdjęć w małych 
rozmiarach zwykłego filmu widokówkowe­
go. Umożliwi to przyśpieszenie procedury 
badania chorych oraz magazynowanie zdjęć 

w archiwach szpitalnych. 

AmerykarLski obrońca 
pot:haru Dawl1a 

~. 

Bobby Rłx będzie wraz ze swymi zlomlCa-

Uroczyatość poiwięcenia nowej pochylni 
w stoczni gdyńskiej. 

Ogólny widok stoczni podczas uroczystości jej poświęcenia. Nowa pochylnia • przezna· 
czona jest dla budowy dużych statków. · 

1 

1 Dom Ludowy Rvbaka Polskiego im, gen OrlfcZ'-Oreszera 

l 

Dom Ludowy Rybaka Polskiego im. gen. Orłicz-Dreszera w Wielkiej Wsi - Wła­
dysławowie pomyślany jest architektonicz nie w górnych kondygnacjach, tworzących 
tarasy, jako pokład z mostkiem kapitańskim wielkiego transoceanicznego statku. Na 

Niezwgklg 
aostz dna 
morskifl!O 

zdjęciu oryginalny taras. 

mi Budgem i Makem bronił pucharu Davisa :Amerykańska ekspedycja przy 
-~ w finale. ....1iaJ 
>-> ~ włO'Lła z meksykańskiej zatoki 

~~I ddwacznQ rybę, zyjącą tam 

W R I E W O L I • na dnie morskim. U góry: nor„ 

mahlY, wygląd tej ryby; u do­

łu: w razie niebezpieczeństwa 

· ryba nadyma się jak kula. 

SKOKI DO WODY 

Białe niedźwiedzie polarne w zoologi­
cznym ogrodzie w Londynie ~dei.a~ i..a-

'HilP li[;w;l;;;llJ IPIJ! ! J...____ . ~-:-~..:.-._,· __ 
~ ~... ..... mogą b~ć wykonane ~ naj!o.z1!1aitszyc~ po;-ycja~~1 .ciała. Wymagaią jednak nadzwy-11111!1••••••••••••• _..,_ ~1nego OP,allOWi)ntą m1~sm1 dobreJ onentaCJl 1 precyzji rucllów-

n 
I 




